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Olbrzymia większość obywateli Austryi nie 
przypuszcza zapewne, że stereotypowo określe
nie ich państwa jako „monaicbn konstytucyj
nej11, któro przez lat przeszło 50 znajdowali 
w każdym kaleadarzu, przestało odpowiadać 
rzeczywistości. Orzekł tak Trybunał administra
cyjny. A  opinia publiczna przyjęła to orzecze- 
nie w głnehem milczeniu niewzruszonej oboję
tności jako coś, co się samo przez się rozumie, 
co już dawno jest wszystkim wiadomo.

Zniesienie konstytucyi w Czechach, wydane 
przez Tiybunał administracyjny orzeczenie, któ
re to zniesienie uzasadnia w drodze jaskrawię 
ant.kons'ytucyjnej interpretacyi praw korony, 
nie byłoby samo przez się w Austryi czemś 
nadzwyczaj nem. Znamiennym 'jest sposób, w 
jaki zachował się wobec tego aktu, godzącego 
w podstawę konstytucyi, parlament i opinia 
publiczna.

Ezecz ma się jak następuje: Niejaki Fran
ciszek Kudernat, właściciel gruntu w Cichelnie 
w pcw. Pardubickim w Czechach, zaskarżył 
pewne orzeczenio Wydziału powiatov/ego w 
Pardubicacn w sprawie budowlanej. W  skardze 
swej wyszedł on z założenia, żo Komisya admi
nistracyjna wyzuaczona dla Czecb, jako sprze
czna z konstytucyą, nie może wykonywać za
kresu działania Wydziału krajowego. Ponieważ 
zaś cbecnie Wydziału krajowego niema, przeto 
W ydział powiatowy * staje się drugą a zarazem 
ostatnią instancyą administracyjną dla spraw 
danej kategoryi.

Skargę tę Trybunał administracyjny orzecze
niem z dnia G b. m. o d r z u c i ł  z obszernem 
umotywowaniem, które stanowi wiaśnie jądro 
sprawy. Trybunał, powoiuiąc się na art. VII 
ustaw zasadniczych o władzy sędziowskiej, stwier
dza mianomicie, że p a t e n t  c e s a r s k i  powo- 
łujący L iraisyę administracyjną, nie jest r o z 
p o r z ą d z e n i e m ,  wobec czego Trybunał nie 
może oadi.ć jego legalności, lecz musi ograni
czyć się tylko do rozpatrzenia, czy patem teu, 
jako u s t a w a  lub jaao n s t a w a  p o m y ś  
na,  była n a l e ż y c i e  o b w i e s z c z o n a  jatfo 
taka. Warunki zaś w tym względzie obowiązu
jące byiy zachowane w zupełności.

Co się tyczy ustawowego charakteru patentu 
cesarskiego, który w skardze zakwestyocowano, 
jako wydany bez zgoay Sejmu czeskiego, po
wołanego do w spółdziałania w określonym za
kresie prawodawstwa, to trybunał administra
cyjny stwierdza, że zasada wydawania ustaw 
za zgudą ciał prawodawczych n i e  m a m o c y  
a b s o l u t n i e  o b o w i ą z u j ą c e j  i ż e  p r a 
w o m o c n e  u s t a w y  m o g ą  b y ć  w y d a w a 
n e  t a k ż e  i b e z  z g o d y  c i a ł  p r a w o d a w 
c z y  c n.

S 14 ustawy zasadniczej dowodzi, że także 
w myśl austryuckiej ustawy konstytucyjnej do
puszczalne są w y j ą t k i  od tej zasady. Tein sa
mem wyrażono, żo w razie n i e o d z o w n e j  
p o t r z e b y  wymieniony warunek nie musi być 
przestrzegany. P r a w ro m o n a r c h y  d o  w y 
d a w a n i a  s a m e m u  z a r z ą d z e ń  p r a w o 
d a w c z y c h  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n y c h ,  
w i n t e r e s i e  p a ń s t w a ,  c e l e m  o d w r ó 
c e n i a  c i ę ż k i e j  s z k o d y ,  n a l e ż y  zaw sze  
u z r. a w a ć , j a k o  r z e c z  r o z u m i e j ą c ą  
s i ę  s a m ą  p r z e z  s i ę ,  c h o c i a ż b y  n i e  
b y ł o  w y r a ź n i e  s k o d y f i k o w a n c .  Gdyby 
tylko dlatego, że Eada państwa lub Sejm, po
wołane zresztą do współdziałania w przyjściu 
do skutku jakiejś ustaw y, nie są do tego skłon
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W  sal) huczało teraz od puszczonego w ruch 
Wentylatora, głośnych rozmów i chichotu piskli
wego kobiet, nie przygłuszanego dźwiękami 
orkiestry. Towiotrze było nieznośnie parne, prze
sycone uynsem cygar, ludzkim potem, zaDacliem 

■szminki i tą specyficzną, podniecającą atmosferą 
zmysłów i wyuzdania, ja ta  zawsze lokale takie 
wypełnia. Godzina była dość późna i z powodu 
zużytych Funków i kilkugodzinnego przebywa
nia z płcią piękną, twarze mężczyzn przybierały 
ów typowy wyraz bezmyślności, zatracały Każdą 
szlachetniejszą linię i przekształcały się w  lu
bieżne maski. ISiespokojne ręce szukały jawnie 
czy ukrycie zetknięcia z ciałem kobiet, roze 
smidLych z błyszcząccmi oczami, z dyszącemi 
piers'am . Nastrój zbliżał się do punktu kulmi
nacyjnego.

Stecki poprawił binokle, wychylił kieliszek 
wina, rozejrzał się po sali i zacząi

Cywilizacja starała się skanalizować dziki 
potok hu ci zmysłowej i wykopała mu dwa ło
żyska: jedno dla legalnej, diugie dla nielegalnej 
miłości, legalną miłość zakuła w pęta małżeń

ne. albo zdatne, chciano skazywać cesarza na 
bezczynność i żądać od niego, aby nie korzy
stał z przysługującego mu w o d ł u g  s p n k c W  
p r a g m a t y c z n e j  p r a w a  z a r z ą d z e n i a  
t e g o  w s z y s t k i e g o ,  c o  p o t r z e b n e  j e s t  
d o  „ k o n s e r w a c y i  k r a j ó w  d z i e d z i c z 
n y c h  “ , oraz, aby spokojnie się przypatrywał, 
jak kraj stacza się do katastrofy gospodar
czej —  znaczyłoby to, to samo, jak żeby pań
stwo zrzekło się prawa gwarantowania swej 
egzystencyi.

Motywa dowodzą dalej, że dane są warunki 
formalne do ustawy, wydanej z komeczności. 
Dlatego Trybunałowi administracyjn. wolno było 
zastosować zarządzenie patentu cesarskiego ja 
ko n o r m ę  u s t a w o w ą .  Gdy zatem kompe- 
teneya czeskiego Wydziału krajowego w “ pra
wach budowlanych przeszła na krajową Komi
s ję  administracyjną, a orzeczenia tej władzy w 
tym wypadku dulychczas nie wzywano, przeto 
nie można uznawać zakwestyonowanej decyzyi 
Wydziału powiatowego za decjzyę ostatniej in- 
stancyi i dlatego musi się odrzucić zażalenie, 
jaku niedopuszczalne.

Orzeczenio to jest zniesieniem austryackich 
ustaw zasadniczych, ponad które postawiono po
stanowienia sankcyi pragmatycznej i wymaga
nia ra cji stanu, jako „rozumiejące się same 
przez się“, jako „selbstrerstaudlich11.

Artykuł L dyplomu październikowego z roku 
1860, stanowiącego, jak wiadomo, podstawę obe
cnego ustroju politycznego Austryi, brzmi (z ust 
cesarza): „Prawo wydawania, zmieniania lub 
znoszenia ustaw będzie wykonywa^ przeze- 
mnie i przez moich zastępców tylko p r z y  
w s p ó ł d z i a ł a n i u  i z a z g o d ą  p r a w n i e  
z e b r a n y c h  S o j m ó w  i p a r l a m e n t u " .

Postanowienie to jest jasne. Użycie _ wyrazu 
„ t y l k o "  wyklucza wręcz wszelką odmienną in
terpretację „współdziałania i zgody prawnie ze
branych Sejmów i parlamentu", jako warunku 
wydawania, zmieniania i znoszeaia ustaw.

Tymczasem Trybunał administracyjny, opie
rając się na wręcz fałszywej interpretacyi usta
wy zasadniczej o prawach sędziowskich, orzeka, 
że to zasadniczo postanowienie dyplomu paź
dziernikowego, wbrew swemu własnemu najwy
raźniejszemu brzmieniu, ma moc tylko w z g l ę 
d n i e ,  nie absolutnie obowiązującą, bo monar
cha jest pizedewszystkiem monarchą, obowiąza
nym, w myśl sankcyi pragmatycznej, do „kon
serwowania krajów dziedzicznych" i jako taki, 
ma prawo, „rozumiejące się samo przez się", wyż- 
s/.6, niż wszelkie ustawy zasadnicze, wydawana 
o b ow ią zu ją cych  ustaw  be>i w s p ó l d z i a i a n i ; "  
i b e z  z g o d y  „prawnie zebran ych  sejmów i 
parlamentu".

W  ten sposób, jednem orzeczeniem trybunału, 
zniesioną została i s t o t a  wszelkiej konstytu
cyi, ustany zasadnicze utra^ły swój charakter 
„zasadniczych", bo okazuje się, że w pewnych 
warunkach t. zw. „konieczności gwarantowania 
egzystencyi państwa", określonych niejasno pod 
względem rzeczowym i nieformalnie pod wzglę
dem prawnym, ustawy zasadnicze mogą być „le
galnie" pogwałcone.

Monstrualne pod względem formalno-prawnym 
orzeczenie trybunału administracyjnego jest je 
szcze bardziej monstrualnein pod względem rze
czowym i politycznym. Stanowi ono wyraźny 
zwrot ka zasadzie „prawa z bożej laski11, ar
chaiczny akt sankcji pragmatycznej, mającej 
lormatywne znaczenie tylko dla ustawy domo

wej rodziny panującej, stawia p o n a d  wszyst
kie akty kokstytucyjne, z h i s t o r y c z n e g o  
tylko tytułu „dzieuziczuości" krajów koronnych 
wyprowadza prawo dziedzica do samoistnego 
wydawania nstaw —  słowem, cofa cu lj ustrój 
polityczny monjrchii do średniowiecznych pojęć 
deigracyalizmu i w ł a s n o ś c i  o s o b i s t e j ,  
„dziedziczonej11, którą wobec krajów i ludów 
posiada rzekomo korona.

Tak orzekł trybunał administracyjny. Co wo
bec tego uczynił rząd, odpowiedzialny pized

parlamentem, co parlament 
liczna?

i co opinia pub-

Rząd, który koutiasygnował patent cesarski, 
ustanawiający komisyę administracyjną dla Czech 
uważa naturalnie orzeczenie trybunału za zgod
ne z ustawą zasadniczą, nie upatruje ani w 
tym patencie, ani w owejn orzeczeniu niczego, 
co jest jaskrawię sprzecznem z konstytucyjnym 
charakterem rządu.

Każdy parlament, gdyby go po takim paten 
cie i takiem orzeczeniu władza w danej chwili 
już tylko fizyczna a nie prawna miała odwagę 
zwołać, zacząłby swoją pracę od postawienia 
odpowiedzialnych ministrów w stan oskarżenia. 
Trybunat państwa musiałby odpowiedzieć try 
bunałowi administracyjnemu, skazując ministrów 
za złamania konstytucji

Tymczasem cóż się dzieje w Austryi? Oto 
rząd, jak gdyby nieświadom całej niesłychanej 
doniosłości swoich antikonstytucvjnvcb kroków, 
zwołuje narlament i zaczyna z większością jego 
prowadzić rokowania w celu —  o d r o c z e n i a  
lub nawet zgoła z a n i e c h a n i a  —  dyskusyi 
nad terei krokami, grożąc w danym razie roz
wiązaniem parlamentu. Bardziej parodoksalnej 
sytuacji nie można sobie wyobrazić. C&te silne 
stronnictwa parlamentarne, wśród nich zaś 
znaczna część Czechów, których dokonano ekspe
rymenty absolutystyczne bezpośrednio dotyczą, 
p o m a g a j ą  rządowi w tern niedopuszczeniu dc 
dyskusyi nawet nad —  złamaniem konstytucji 
i zniweczeniem podstawy prawnej samego par
lamentu.

W  naszych oczach parlament ludowy sam so
bie kopio grób, sam na swojej trumnie przy
trzymuje wieko, aby przypadkiem me spadło, a 
naisilniejsza W' nim partya •— socyalistyczna 
milczy i nie pr.dnosi alarmu, że oto sypią się 
w gruzy podstawy życia konstytucyjnego w pań
stwie..

Tuk sam' milczy opinia publiczna w  całem 
państwie. Wszędzie indziej, jeżeliby najwyższe 
wradze wpadły na pomysł łamania konstytucyi, 
działyby Się już oudawna bardzo ciekaw., rze
czy. W  Austryi natomiast cisza wszędzie i obo 
jetność. Znaczy to, że w świadomości zbiorowej 
obywateli państwa, która stanowi jedyne rze
czywiste źródło praw, z a m a r ł a  k o n s t y t u  
t u c y a .  Zanim ugodzono w nią patentem cesar
skim i orzeczeniem Trybunału administracyjne
go, już dawao przestała ona istnieć w tej jedy
nej rzeczywistości prawnej, którą stanowią po 
wszeebne pojęcia o danem prawie.

Konstytucyą przestała istnieć w  umysłach. 
P rzeto  p rzesta je  isanieć ta k że  i w  p ra k ty ce  ju 
ryd y czn e j, pon iew aż, para frazu jąc znane tw ier- 
dzonie filozofii sch olastyczn ej m ożna p ow ied z ieć : 
„quod non est iu capite non est in  lege". Idea 
zamachu stanu jest dzisiaj powszechna. Zrozu
mienie, że istniejący stan rzeczy w państwie 
jest niemożliwy, prowadzi konsekwentnie do 
zrozumienia, że  musi on być zmieniony, w spo
sób, leżący poza' sferą ustaw, które okazują się 
nieodpowiedniemi dla tego państwa.

Dlatego też, gdyby Trybunał administracyjny 
był kolegium nie jurystów, ale polityków, pu
blicystów, ekonomistów i socjologów , orzeczenie 
jego miałoby wartość dyagnozy, uzasadnionej 
zupełnie .  na ogół -rafnej. A le orzeczenie Try
bunału jest orzeczeniem formalno jurydycznom 
i jako takie właśnie, jest monstrualnością nie
bywałą. Nawet słynne „wyjaśnienia" rządzącego 
senatu rosyjskiego nuszą pod tym względem 
ustąpić mu pierwszeństwa.

To prawda, że państwu istnieć musi i jeżeli oka
zuje się, że nie może tak, to m^ ji istnieć inaczei Ale 
zagadnie nie każdoczesne. j _a k mianowicie może 
ono najbezpieczniej istuieć, nie jest zagadnieniem 
jurydycznom, lecz histuryezno-politycznem, do 
rozwiązywania którego Trybunał administracyj
ny niema ani kompetencji, ani środków. Za- 
gadoienia takie rozstrzygają: samo życie, spo
łeczeństwo i reprezentujące w Łim największą 
silę czynniki, i to rozstrzygają p o z a  s f e r ą  
ustawy, a w dziedzinie prawa państwa do by

tu, którego się istotnie nie kodyfikuje, ale o 
którem też żaden Trybunał nie ma nic do ga
dania.

Koło polskie powinno uchwalić zgłoszone 
wczoraj wnioski pos. dra Lislewicza w obronie 
zasadniczych ustaw państwa i to n‘e tyle ze wzglę
dów na czystość doktryny konstytucyjnej, ile 
ze względu na czystość pojęć prawnych.

Jeżeli bowiem państwo ma być przebudowa
ne, to nie powinno się to dziać w drodze uwstecz
niania pojęć prawnych i zniżania eh do pozio
ma naiwnych mniemań średniowiecznych o wła
dzy oa Boga danej i o państwie, jako osobistej 
własności, która się niby folwark dziedziczy, 
sprzedaje, otrzymuje w posagu i t. p.

Pojęcie bytu państwa jest dość silnem, aby 
dostarczyć sankcyi dla nadzwyczajnych norm 
prawnych, koniecznością zabezpieczeni tego by
tu uzasadnionych. Nie polrzela do tego rozsze
rzania deigracyalistycznych poje.ć absolutnej 
monarchii.

Apel do Rusinów.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 30 października.
Dzienniki tutejszo bardzo obszernie omawiają 

r o k o w a n i a  p o l s k o - r u s k i e ,  pod których 
wrażeniem stoi, jak twierdzą, c a ł y  p a r l a 
me n t .

„N. Fr. Presso" w artykule wstępnym opi
suje s t r a s z l i w ą  n ę d z ę ,  panumcą w Gaii- 
cyi i okropne klęski, jakiemi dotknięty został 
ten kraj w r. b. W  dalszym ciąga oświaacza 
„N. Fr. Presse", że  R u s m i  n i e  p o w i n n i  
o m i j a ć  o b e c n e j  s p o s o b n o ś c i  d o  u g o -  
d y, nia mogą sobie bowiem życzyć ani lepszego 
namiestnika, jak dr Korycowski, ani pomyśl
niejszej chwi,,i do ugody. Także Rzym oświad
cza „N. Fr. Presse" —  nie został w jednym 
dniu zbudowany. Nie powinni więc Rusini żą
dać więcej, aniżeli w danej chwili osiągnąć 
można, i nie nowinni rozbijać, ugody z powodu 
zwiększenia Wydziału krajowego o jednego 
członka lub irnycb drobiazgowych szczegółów. 
R u s i n i  z y s k u j ą  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  N i e m 
c y  m o g ą  u z y s k a ć  o d  C z e c h ó w .

Obecnie —  zdaniem tego dziennika —  ist
nieje n a j p o m y ś l n i e j s z a  k o n j u n k t u r a  
d o  n g o d y .  Uruchomienie Sejmu galicyjskiego 
jest z powodu nędzy, panującej w Galicyi, ko- 
niecznem . T a k a  dobra sp osobn ość, jak  obecn ie , 
m o ż e  s i ę  R u s i n o m  n i e  n a d a r z y ć .  Kto 
obecnej chwili nie rozumie, ten naraża się na 
niebezpieczeństwo p a t e n t ó w  c e s a r s k i c h .  
Odnosi się to nie tylko do Rusinów, a le  d o  
ws z y s t k i c h  n a r o d o wo ś c i  w Aus t r yi .

Na innem miejsca wykazuje „N. Fr. Presse", 
ż* jeżeli Rusmi rezbijają ugodę, to w Galicyi 
nic nie zyskają, a w W i e d n i a  w i e l e  s t r a 
cą .  W  parlamencie bowiem panuje w i e l k i e  
r o z g o r y c z e n i e . i  naprężenie z powodu ob
strukcji ruskiej, tamującej wszystkie obrady, 
tak że wielkie stronnictwa noszą się z zamia
rem g w a ł t o w n e g o  z w a l c z a n i a  o b 
s t r u k c j i .

Ostateczna jednak decyzja, jak się zdaje, nie 
zapadnie w Wiednia, t y l k o  w e  L w o w i e ,  
gdzie odbędą się d a l s z e  n a r a d y .  Nie nlega 
wątpliwości, że decyzyi nie można już dalej od
wlekać. D ecyzja  ta, ze względu na przerwę w 
obradach, m u s i  z a p a ś ć  d o  ś r o d y .

Pierwsza wrażenie, jakie propozycje Kory- 
towskiego wywołały u Rusinów, s t r e s z c z a 
ł y  s i ę w o d m u w i e .  Rusini oświadczyli, żo 
zarówno zmiana liczby członków Wydziału kra
jowego, jako t<=ż powiększenie liczby okręgów 
dwumandatowycb z 13 na 17, są dla nich do 
przyjęcia niemożliwe. Mimo to dr Korytowski 
i dr Leo p r o w a d z i l i  d a l e j  r o k o w a n i a  
z R u s i n a m i ,  na razie jednak bez praktyczne
go rezultatu.

Sądzą jednak, że oltatnie słowo w tej sp; 
wie jeszcze nie zostało wypowiedziane i diate^ 
mają nadzieię, ż e  wre L w o w i e  p r z y j d z i .  
do  p o r  o z u m i e n i a .

Szkoły pciskie z i M e e .
Z  zarządu Macierzy szkolnej w Cieszyrie 

otrzymujemy pismo następujące:
M a c i e r z S z k o J n a k s i ę s  t w a  C i e s z y ń 

s k i e g o ,  w y c z e r p a w s z y  w s z y s t k i e  
s w o j 6 ś r o d k i ,  s t a n ę ł a  w o b e c  k o n i e 
c z n o ś c i  z a m k n i ę c i a  w n a j b l i ż s z y m ,  
j u ż  c z a e i o  u t r z y m y w a n y c h  p r z e z  n i ą  
z a k ł a d ó w .

Zarząd Główny Macierzy nie może kroku te
go, który, jeżeli się joż niczem odwrócić nie da, 
będzie klęską niepowetowaną nietylko d!a SI?t- 
ska, ale dla całego narodu polskiego —  brać 
na własną odpowiedzialność i w sprawne tej 
zwołuje na dzień 9 listopada b. r. do Domu 
Narodowego w Cieszynie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie delegatów, na które wszystkich 
przyjaciół i opiekunów Macierzy i Śląska — 
z całej Polski zaprasza.

Oświadcza przy tern Zarząd główny Macie
rzy, iż przyczyna katastrofy, grożącei tej naj
starszej polskiej instytucji oświatowej i stra
żnicy kresów zachodnich polskich, nie leży w 
zwiększeniu się wydatków Macierzy, które się 
nawet zmaieiszyly w ostatuira roku, a tem 
mniej w braku poparcia ze strony polskiej lud
ności Śląska. Zawiodła jedynie pomoc, iaką 
otrzymywała Macierz z e  s t r o n y  R a ł e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  Rozumiało 
ono dotąd słusznie, że £orawa obrony Śląska 
jest sprawą całej Polski. Niemcy i Czesi wspie- 
rają jak najusilniej swe „orzednie straże" ślą
skie, tembardziej naród polski musi wspomagać 
swoich obrońców' kresowych.

Kwota, o którą zmniejszyły się w r. b, do
chody Macierzy z Galicyi — w stosunku do 
roku ubiegłego, wynosi dntąu 60 000 K. Króle
stwo dało mniej o 25.000 K, Śląsk, którego 
ofiarność na szkoiy polskie zv.iększa się z każ
dym rokiem o 25 prc., na wieść o zachwianym 
bycie Macierzy pośpieszył ze złożeniem nadzwy
czajnego podatku narodowego. Garść intehgen- 
cyi w ciągu paru tygodni złożyła blisko 10.0C0 
K w datkach od 50 do 500 K. Lud śląski, 
chiop i robotnik, aczkolwiek podobnie jak lud- 
npść Galicyi dotknięty jest klęskami elementar- 
nemi i straszną drożyzną, urządza wszędzie po 
w siach  „dnie M a cie rz y "  i składa grosz swój 
waowi w wysokości dotąd bezprzykładnej. W y 
siłki te jednak pozostaną daremne, Śląsk .'ej 
ogromnej sumy, jakiej zabrakło Macierzy, sta
nowczo pokryć nie jest w stanie. O losie szkół 
polskich na terenie najsilniejszego zmagania 
się polskości z  jej najgorszym wrogiem, z od
wiecznym „Drang uach Ostcn", —  zaderydujo 
ostatecznie nadzwyczajne walne zgromadzenie — 
o r a z  s u m i e n i e  n a r o d o w e  c a ł e g o  spo> 
ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .

Zamieszczając tę h lodową inform ację Macie
rzy, nie wątpimy, że ofiarność społeczeństwa 
polskiego nie dopuści do katastrofy narodowej, 
jaką byłoby zamknięcie szkół polskich Macierzy 
na łśląsku.

t e s p t e j s  J .  M s m f .

Warszawa, 29 października.
(Mpuaoryat Skałłons.. — Choroba Skałłona, — Jego na 

stępcy. —• Rewizoi petersburski i panrma lataryjna).
Lakoniczne „dementi" oficjalnej agcncyi pe

tersburskiej, że generał-gabernator Skafiou ża
dnego m< moryalu me posyłał do Petersburga — 
mija się z faktyczuym stanem rzeczy. Memo- 
ryał, którego treść podało „Rusk. Słowo", jest

skie, nałożyła jej obrożę konwencyonalizmu i 
skuła potęgą prawa na całe życie. Pogwałcona 
natura mści się za to.

Popatrz się na te wszystkie ohydne, na
brzmiałe Lucią twarze mężczyzn, na rozbłysłe 
łajdacką żądzą wyzysku oczy kobiet, na tę 
ogólną gorączkową podnietę zwierzęcą, a doj
dziesz do przekonania, że wszelkie zdobycźic 
moralne kultury na tem polu są tylko bezwar
tościowa mrzonką.

—  Nie baw się, mój kochany, W apostoła ludz
kości, bo ci z tem zgoła nie do twarzy. Zostań 
sobie tem, czem jesteś, to jest artystą i ciesz 
si^_że cię oni —  dodał —  wskazując na ota
czającą ich falę głów ludzkich —  nie rozumie-

J est to najlepszy sposób porozumienia się 
z ludźmi. Sobie oszczędzasz trudu przekonywa
nia ich, a im wysTku słaehauia ciebie, bo zresztą 
skutek ]e?ł ten sam. Praca Danaid! ó. dla c ’e- 
bie zwłaszcza jako dla artysty tem jest lepiej, 
im cię mniej pospólstwo zrozumie, bo tem cię 
więcej podziwiać będzie.

—  A  ja przeciwnie — odozwał się Stecki. —  
Ja chciałbym, wydając z sireie arcydzieło, ubie
rając nieśmiertelną myśl, płód mojej duszy, w 
skończenie piękną formę, być rozumianym i od
gadniętym.

—  Ach, nLzdrowe zachcianki —  przerwał 
mu opryskliwie Gurlitt —  gdyby cię tłum po
jął i odgadnął, przesiałbyś być artysią! Musi W 
tobie pozostać coś, co jest dla drugich i będzie 
zawsze nieuchwytnem, niezroznraiałem. zatrwa-

żającem; to coś stan wi rdzeń twojej istoty, to 
jest tobą, twoim geniuszem. Ludzie chodzą koło 
arcydzieł na palcach, wznoszą nabożnie oczy w 
górę, nic nie rozumieją i... podziwiają. Bo wi
dzisz, człowiek najwięcej podziwia to, czego nie 
rozumie.

—  Naprzytład?
—  Przykład masz choćby na polu estetyki.
—  A , dajże z tem pokój I Niech choć tn o 

tem me słyszę, bu r ja t  uszy pachną od tej 
waszej estetykil Dzis każdy sabjekt w sklepie 
iuż estetyzuje, nie mów.ąc o wszystkich naszych 
salonach i salonikach, z ich całą tandetną este
tyką „en gros", wyrabianą i podawaną chętniej 
niż cienka herbata _ i _ zakalcowate „potits- 
fours’y “ . Piękno jest, istnieje w samo w sobie i 
wcale nie potrzebuje reklamy. Nigdy siebie sa
mo nie wychwala, nie zwraca na siebie uwagi, 
nie wie niejako o swojem istnieniu i to jest 
właśnie jego cechą! Popatrz się na naturę: trwa 
wiekuiście w przepychu swoich cudnych barw 
i kształtów i), milczy. Popatrz się na zwierzęta: 
śliczny rasowy ogier arabski, kń iber barwno- 
pióry, czy rybka złota, pluskająca w jeziorze, 
każde jest dla siebie skończonym typem pięk- 
uośei, nieświadomie w niej istnieją i nia pra
gnie zapożyczyć jedno od drugiego ni barw ni 
kształtów. Dopiero przyszedł człowiek zo swoją 
Lramarsko-małpią naturą i nuże nos wściubiać 
wszędzie! Nuże przykładać bezczelnie nędzną 
miarę swojego oka i łokcia do cudów natury. 
Nuże przybijać tablice na szczytach gór, czy

nad przepaścią morza z reklamą: Tu jest pięk
ne! To jest piękne! I  zdajo mu się, że przed 
tym to piękne nie istniało, aż oto przyszedł on 
ze swoim centymetrem i ciasnym mózgiem i od 
k r y ł  je.

Gurlitt spojrzał ciekawie na scenę i zobaczył 
z bocznej kulisy wysuwającą się przedziwną po 
stać młodej kobiety. Na tle ciemno - czerwonej 
aksamitnej zasłony, która tylną ścianę sceny 
imitowała, wykwitło białym atłasem snkni uro
cze zjawisko smukiej dziewczyny w powłóczy
stej srebrzystej szacie w koronie bujnych, zło
tych włosów na głowie. Gdy tak szła powoli, 
spokojnie, zwrócona bokiem ao widzów z wlo
kącym się miękko za nią trenem sukni i złoci
stym dyademem włosów na skroniach, wygląda
ła raczej na jakąś księżniczkę z bajki, aniżeli 
na śpiewaczkę w nocnym kabareuie. Odbijała 
tak bardzo od całego otoczenia i była tn czemś 
tak zgoła niezwykłem i nieoczekiwanem, że 
przez sekandę zdumienie napełni’o ciszą gwarną 
salę. Gdy doszła do środka sceny, zwróciła się 
nagle frontem do sali i para cudnych, naiwnych, 
dziewczęcych, niebieskich oczu zatrzymała się 
przez sekundę na przycichłem morza głów ludz
kich. Przez mgnienie oka zadrgały, jakby wstrzy- 
mująt. szloch, malutkie usteczka wśród różowej, 
dziecięcej całkiem buzi. Postąpiła jeszcze krok 
i pokazało się, że suknia, opadająca z lewej 
strony w tren powłóczysty, z prawej rozcięta 
była z wyrafinowaną Dezczeluością aż do pasa, 
ukazując w obcisłym trykocia całą nogę od sto*

py aż po biodro, nieco chulą, ale śliczną w li' 
nii.

A  tymczasem Siloe zaczęła śpiewać Skrzyżo
wała drobniutkie rączki na wątłych, ledwie roz
kwitłych piersiach, pochyliła złotą, główkę i za
dźwięczał w powiettzu gios czysty, dzwoniący 
metalicznym tonem niby kryształ, lab srebro. 
Siioe śpiewała jakąś ohydną, cyniczną pio.-.enkę 
i wyuzdaue bezczeb e słowa śpiewane tym prze
czystym głosem, w dwójnasób brudnemi się zda
wały. Kontrast między ;ej całą dziewczęcą po
stacią i bazią dziecka, zwłaszcza między tym 
głosem dźwięczącym kaskadą świeżych tonów, a 

mpustą słów, był iście potworny. A  przy tem 
Siloe w używaniu głosu, w podkreślaniu pointe’y, 
w_ wywoływaniu efektu okazała się skończoną 
mistrzynią. Każdy ruch jej ręki. pochylenie gło
wy, czy ujęcie sukni lub wysunięcie obnażonej 
nogi miało z góry obliczony cel i w znakomity 
sposób go fum aczylo. Obleśne twarze starych 
rozpustników, chciwych^ podniety i sprośnych 
obrazów promieniały lubieżnością. Rozwydrzone, 
paskudne słowa napawały uciechą zdeprawowa 
ne mózgi, nie rozumiejące ohydy widowiska, któ
re młodość i talent tego dziecka oddawało w 
służbę hańbiącej rozrywki.

Gdy skończyła, huragan oklasków nagiodz:ł 
jej produkcję, zmuszając do nowych piosenek, 
z których każda była ze znawstwem i precy- 
zyą, gedną leDSzej sprawy, oddaną.

(C d. n )
-**> o —
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Autentyczny: zaprzeczenie może się o dnosić je
dynie co do terminu przesłania tego m emoryała. 
Z wielce miarodajnego źródła otrzymuję infc-r- 
macyę, że wszystko, co zam eścił dziennik ro
syjski, znajduje się w t. zw. „najpoddańszym 
raporcie o stanie kraju Nadwiślańskiego", zło
żonym jednak jeszcze w p o ł o w i e  m a r c a  r. b. 
przez gen. gubernatora warszawskiego. Jest to 
co rota  carowi składane sprawozdanie ze stana 
kraju, kończące się prawie zawsze pewntmi 
uwagami i propozycyami, wypływającemi z in- 
uyw.dualnych poglądów  każdego wielkorządcy 
Królestwa.

Tak czynili zawsze. Hurko, Szuwałow, a zwła
szcza Imeretyński, najbardziej subtelny w pro
jektowaniu różnych środków mniej brutalnej, 
lecz daleko intensywniejszej rusyfikacyi kresów 
polskich. Skałłon więc naśladuje w tej taktyce 
Imeretyńsklego, będąc zawsze zwolennikiem „że
laznej ręki w jedwabnej rękawiczce11.

To, co w memoryale bkałłona z miesiąca 
marca nazwano „koniecznością bardziej okre
ślonego kursu rządowego w stosunku do Pola
ków" — nie jest riezem innem, jak tylko kry
tyką drażniącej polityki nacyonalistów perer3- 
Łurskich, która, zdaniem Skałłona, rozdrażnia i 
wrogo usposabia społeczeństwo polskie, zarowne 
względem rządu, jak i wszystkiego, co rosyj
skie. Mówiono mi, że „Busk. Słowo11 streszczając 
marcowy memoryał, przemilczało dyskretnie o 
propozycyi Skałłona co do założenia d w ó c h  
d z i e n n i k ó w  p o l s k i c h  z e  s p e c y  a l  n i e  
aa  t o  w y a s y g n o w a n y c h  f u n d u s z ó w ,  
d l a  o d p o w i e d n i e g o  u r a b i a n i a  o p i n i i  
w m ; e j s c o w e m  s p o ł e c z e ń s t w i e .  Jeden 
z tych dzienników powinien być przeznaczony 
dla warstw inteligentnych, drugi zaś bardzo 
tani i popularny, dla szerokich mas ludowych 
w stylu osławionej w czasach Imeretyńskieo-o 
„Oświaty".

Nie ulega więc wątpliwości, że reweiacye 
„Rusk. Słowa" dotyczą a u t e n t y c z n e g o  me- 
morya u, którego odpis dosłowny, a raczej stre
szczenie, udało się redakcyi otrzymać dopiero po 
opływie pół reku. Potwierdza moje infornucyo 
i ta okoliczność, że ogłoszune przed paru mie- 
fciącemi t. zw. „postanow ieni obowiązujące11 w 
sprawie bojkotowej, nastąpiły za zgodą Peters
burga, jako wynik propozycyi, wyrażonej w me
moryale, aby „władza rządowa podtrzymywała 
ludność żydowską w „Priwiśliniu11 w walce, ja 
ką przeciw niej prowadzą wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego11. B yć może, iż wniosek 
Skałrona, w tym memoryale wyrażony, co do 
rychłego uchwalenia ustawy o samorządzie miej
skim, będzie zrealizowany, o ile „ s fe r y ", czyli 
kamaryla carska wywrza odpowiedni nacisk na 
Izby prawodawcze podczas nadchodzącej sesyi 
jesiennej

Ostatni to jednak pono memoryał Skałłona, 
Siedmioletnie wielkorządztw o jego w satrapii 
„priwiślińskiej“ zbliża się ku końcowi. Nio zdo
łał go wysadzić z siodła Stołypin z Neudhard- 
tem, nie dokonały tego późniejsze intrygi tego 
odłamu kamaryli dworskiej, która radaby osa
dzić ministra Suchomlmowa na generał-guber
natorstwie warszawskiem. Dopiero ciężka cho
roba siadzie kres karyerze kacyka carskiego. 
Najbliższe otoczenie Skałłona jest już na wszy
stkie ewen.ualuuś- i przygotowane. Chociaż ope
racja  (podobno raka), dokonana przez chirur
gów berliński„ h , pomyślnie się  przed  kilku ty- 
godcam  udała, nadeszła tu w iadom ość, że z ło 
śliwy nowotwór w daPzym ciągu ku krtani się 
posuwa. Mówił mi jeden z lekarzy, świadomy 
całego przebiega choroby, że niewątpliwie wy
padnie dokonać z czasem i to może dość ry
chło, operacyi w krtani. Gdyby się to nawet 
udało i chory przesilenie przetrzymał —  dalsze 
jego życie byłoby tylko wegetacją.

W tym stauie rzeczy „przesilenie generał- 
gnbci natorskie" jest już tylko kwestyą niezbyt 
dalekiego czasu. Oczywiśoie znów wysuwa się 
na plan pierwszy kandydatura S u c b o m l i n o -  
wa,  który od uawra zabiega o zamianę teki 
ministra wojny na wielkorządztwo w Priwisli- 
nii.

■SuądlnąJ przecież dochodzą tu nieści, że wię
cej ma szans kandydatura ge erała R e r n e n -  
k a m p f a ,  dowódcy wojsk w okręgu wileńskim. 
Jest co jedyny w armii rosyjskiej generał, któ
ry z wojny japońskiej wyniósł opinię pewnej 
odwagi i sprawności wojennej. Względem spo
łeczeństwa polskiego, Rennenkarapf, jak każdy 
„istinno ruski11 Niemiec, był zawsze wrogo uspo
sobiony.

Mamy tu o 1 tygodnia notvą farsę rewizyi pe
tersburskiej. Zjechał do Warszawy raaca tajny 
G o ł u b i e w ,  zastępca naczelnika Banku pań
stwa, w celu zbadania nadużyć, jakie się dzieją 
w ustroju t. ..w. „L oterji klasycznej Królestwa 
Polskiego". Publiczna -to u nas tajemnica, że 
eddawna praktykowana jawnie spekulacja bi
letami loteryjnemi, w ciągu ostatnich lat ośmiu 
została Ujętą w ramy pewnego rodzaju zrzeszo
nego syndykatu. Twórca i kierownik tego syn
dykatu, niejaki Handelsraan, zwany popularnie 
„ki iłem loteryjnym" z drobnego przed niespeł
na jeszcze dziesięcic laty sklepikarza tytonio
we ;o urósł na mi.ionera, właściciela kilku już 
nit ruchomości. Przez zmonopolizowanie w rę
ka ih syndykatu sprzedaży biletów loteryjnych, 
zy ik, a raczej wy zysk publiczności, grającej w 
iozc-ryę, wynosi w każdej seryi półrocznej około 
2 ''0  tysięcy rubli. Oczywiście, lwia część tej 
st.my, jak opowiadają świadomi tej rzeczy, pra- 
v io połowa, idzie na łapówki ofieyalne. Wszak 
t o roku płyną do generał-gabernatora warszaw
skiego i do ministra skarbu liczne skargi na 
,ę „panamę", a jednak „król loteryjnya iioni- 
:znie się ze wszystkiego śmieje, nakładając tyl- 
£0  przy kużdei non ej seryi wyższy haracz na 
nabywców losów.

Czy „rewizor petersburski" zechce naprawdę 
rozbić misterny syndykat loteryjny —  nieza
długo się to okaże. Bliżej znający tę spraw ę 
utrzymują, że wszystko się skończy na „starym 
kurs;ett przy nauywaniu losów w przysz.ej, 
styczniowej seryi. Tylko koszta „rewizyi" po
niosą sam* gracze, nową zwyżką w opłacie za 
losy. Polonus.

pamiętajmy

O i u r o s j l 8!,M ołylu8ci02l,;

Gąńeya w  bu d żecie  
na r . 1914.

(Korespondenoya „Nowej Reformy").
i
W iedeń, 2 8  października,

Na urządzenie i różne przybory 
dla państwowej szkoły przemy
słowej w K r a k o w i e  znajduje 
się w budżecie za I  półrocze
1914 r. p ozy cy a   35.000 kor.

Na szkołę budowlaną w J a  r o s ł a- 
wiu jako 1 rata na zbiory i apa
raty   1 ,0 0 0  „

Na szkołę ślasarską w S u ł k o w i -
: a c h  na różne urządzenia . . 5.000 „

Na szkołę budowlaną w B u c z ą -
‘z u .................................................   1.0C0 „

Na szkołę wyrobów z drzewa w
D e  la  t y  n i e ................................  1.200 „

Na subwencyę dla rękodzielniczych
szkółek fachow ych   81 .282  „

Na subwencjonowanie szkół przy
seminaryach naucz, wstawiono 68.750 „
Ponadto znajdujemy w budżecie jeszcze na

stępujące subweucye:
Nu rozszerzenie gmachu Akademii 

umiejętności w Krakowie . . . 41.000 kor.
Na Akademię Sztuk Pięknych . . 66 952 „
Iła utrzymanie pomników . . . .  37.500 „

Na Muzeum miejskie w K r a k o w i e  8 .500  „
Na „ „ we L w o w i e  6.000 „
Subwencyę na Tow. muzyczne we 

Lwcwie podwyższono o . . . . 4 ,0 00  „
Na ć w i c z e n i a  w s t r z e l a n i u  

dla uczniów szkół średuich wsta
wiono   3 .850  „
W ydatki na b u d o w l e  publiczne są b a r d z o  

s k r o m n e .
Najważniejszą pozycyą jest dalsza rata 100.000 

koron na budynek dla piokuratoryi skarbu we 
L w o w i e  i kwota 300.000  kor. na I półrocze 
ua budowę nowego g m a c h u  p o c z t o w e g o  
we Lwowie. Na gmach dla A k a d e m i i  g ó r  
n i c z e j  w Kralow ie wstawiono tytułem w y
datków administracyjnych 10.000 kor., a na 
dalszą budowę gmachu państwowej s z k o ł y  
p r z e m y s ł o w e j  w K r a k o w i e  50 00 0  kor. 
(Dotychczas na tę budowę preliminowano kwotę 
1,323 .598  Kor.)
Na odrestaurowanie gmachu B i- .

b l i o t e k  i J a g i e ł  1. wstawiono
do budżetu jako 4 rata . . . 10.000 kor.

Na odiestaurowanie wieży M ar/ac-
_ kiej w K r a k o w i e ,  iako 5 rata 12.600 9

Na odrestaurowanie dawnego ko
ścioła Pijarów w R z e s z o w i e

. 1 r a t a ............................................. 1.500 Ti
Na odrestaurowanie Kościoła św.

Piotra i Pawła w K r a k o w i e
jako 11 rata ................................ o 000 #

Na budynek sądowy w R o z w a d o-
wie (8 r a t a ) ................................ 6.320 n

Na budek sądowy w S o k o ł o w i e
(9 rata) ......................................... 5 278 9

Na budynek sądowy w U l a n o 
wie (9 rata) ................................ 5.134 0

Na budunek sądowy w S t a r y m
S ą c z u  (2 r a ta ) ............................ 20.000 9

Na oudyaek sądow y w B o c h n i
(1 r a t a ) .................................... . . 2 5  OOO *

Na budynek sądowy we F r y s z t a 
ka (4 ra ta )..................................... 20.000 »

Na budynek sądowy w K r o ś n i e
(5 rata) ......................................... 25 000 9

Na budynek sądowy w Ł a ń c u c i e
(4 rata) • • • • • • • • • • 25.000 9

Na budynek sądowy w L e ż a j 
s k u  (4 rata) ................................ 50.000 9

Na budynek sądowy w M y ś l e 
n i c a c h  (3 r a t a ) ....................... 20.000 ti

Na budynek sądowy w R u d n i 
k a  (4 rata) ................................ 30.U0O 9

Na budynek sądowy w T a r n o 
w i e  (3 rata) ................................ 50.000 0

Na budynek sądowy w S a m b o 
rze (11 r a t a ) ................................ 37.271 »

Na budynek sądowy w B u r s z t y 
n i e  (10 ra ta ) ................................ 6.292 0

Na budynek sądowy w G r ó d k u
J a g i e l l o ń s k i m  (8 ra ta ). . 7 074 9

Na budynek sądowy w K o p y -
c z y ń c a c h  (7 rata) . . . . 6.730 0

Na budynek sądowy w B ó b r c e
(1 rata) ........................................ 15.000 9

Na budynek sądowy w B u d z ą -
n o w i e  (3 rata) 20.000 W

Na budynek sądowy w K r a k ó w -
c u  (2 r a t a ) ................................... 6.000 9

Na budynek sądowy w P e c z e n i -
ż y n i e  (3 r a t a ) ......................... 20.000 9

Na budynek sądowy w P o d w o 1 o-
c z y s k a c h  (1 rata) . . . . 25.C03 9

Na budynek sądowy w R o h a t y 
n i e  ( l  rata) .............................. 20.000 9

Na odnowienie okien i porządek w
gmachu wyższego sądu krajowe
go w K r a k o w i e .................... 10.000 n

Na roboty reitonstrukcyjne w gma
chu dyrekcji domen i lasów we
L w o w i e ................................... 10.000 0
W  następnym artykule wykażemy jeszcze na

budowę d r ó g . Sz.

t a  paimmn g a ie r tc .
W  tych smutnych czasach —  pisze jeden z dzien

ników bndanesztf ńskich —  mają m kszkańey sto
licy węgierskiej nareszcie sposobność do ubawienia 
się historyą p.-*na Lipschera. Historya, trącąci 
operetką, a jednak prawdziwa. W ym ieniony pan 
Lipscher przybył przed kilku miesiącami do B u
dapesztu jako „m onsieur" Lipscher, a więo jako 
Francuz. P rzybył zaś do Budapesztu, ażeby zreha
bilitować wobec rządu pewnego gracza, który z po
wodu fałszywej gry został przez polioyę wydalony 
z Budapesztu,

Monsiuur Lipscher był na andyencyl u Lukaasa, 
ówczesnego prezydenta gabinetu węg'ersklego, I 
dopiął tego, że ów gracz otrzymał pozwolenie n>* 
powrót do Budapesztu. Taki był początek zn a jo 
mości pomiędzy prezydentem gabinetu Lukacsrm, 
a „m onsienr" Lipscherem. W idocznie Lipscher 
uczynił jak najlepsze wrażenie na prezydencie ga
binetu, gdyż Lukacs zaangażował 'go do rządowe
go biura prasowego. Sekretarz stano, tudzież szef 
bicra poruczyll p. Llpscherowi przeróżne dyskre
tne minye prasowe, ufając zdolnościom i sp iytow i

p. LIpschjra, który przedstawił się jako dzienni
karz i korespondent dzienników z “granicznych.

Monsienr Lipscher miał działać w dwóch kie
runkach! przedewszystkiem zohydzać w prasie za
granicznej przywódców opozycyl, następnie zaś 
wysławiać prezydenta gabinetu Lnkacia. Ohodziło 
głównie o prasą francuską i angielską. Lipscher 
podjął się obn posłanniotw, a w zamian zażądał 
wynagrodzenia w kwocie 120 .000  koron, a nastę
pnie 45 .000 . Powszechnie twierdzą, że biuro pra
sowe w  prezydyum gabinetu zawarło z Lipscherem 
ugodę znacznie cańszj m kosztem.

Monsieur Lipscher pojechał do Paryża, a nastę
pnie do Londynu, ażeby wypełnić sw oją misyę. 
I  oto pewnego onia w poważnych pismach pary
skich pojaw iły się artykuły polityczne z podpisem 
Leopold Lipscher. Następnie w jednem z w yolt- 
niojszych pism londyńskich pojaw ił się portret 
Lukacsa, którego monsienr Leopold Lipscher paso
wał na Krom wela węgierskiego. P ojaw iły Bię dal
sze arlykuły, pisane w dwóch wymienionych kie
runkach. Pisano je  w rządewem Murze prasowem 
w Budapeszcie, a p. Lip jcher tłóm aczjł je  tylko, 
podpisywał 1 umieszczał w upatrzonych dzienni
kach.

Monsienr Lipscher powrócił do Budapesztu, aie 
w międzyczasia prezydent gabinetu Lukacs uutąpił, 
przegrawszy proces karny z posłem do Sejmu wę
gierskiego, Desym. Biuro prasowe zażądało nowych 
usług od Lipschera, atoli „m onsienr* Lipscher za
żądał pieniędzy. Nastąpiły targi, aż wreszcie na
stąpiła ugoda. I  mro prasowe przyrzekło pienić Ize 
Lipscherowl, Który nawzajem zol owiązał się umie
ścić w jednej z angielskich ilustracyj portret no
wego prezydenta gabinetu hr. T iszy, nazwanego 
„Bujardom węgierskim ". Portret hr. T iszy  pojawił 
się w pewnym tygodniku londyńskim.

Monsieur Lipscher powrócił znowu do Budapesztu 
1 udał się do biuri. prasowego po pieniądze, Ale 
piemędzy nio chciało mu wypłacić biuro prasowe, 
Monsieur L ipscher groził, a gdy to nie skutkował), 
poszedł z rewelacyami do prasy opozycjjn ej w B u
dapeszcie. Na rewelauye pana Lipschera o Kromwela 
węgierskim i Bajardzie tejże narodowości, odpo
wiedziało biuro prasowe także rewelacyami.

W ęgierskie rządowe bipro prasowe twierdzi na 
podstawie źródeł urzędowych, żq „m onsieur11 Lip- 
scher nie jeBt i nie był wcale dziennikarzem, na
tomiast był dwa razy karany więzieniem za z ło 
dziejstwa, był alfonsem 1 grał fałszywie w karty. 
Ogłaszając tę biografię „dziennikarza* Lipschera, 
nie pomyślało wldoczM e binro, że wyświadcza nie
dźwiedzią przysługę Lukacsowi, hr. T iszy i rządowi 
węg'erskietnu. W szakże to Leopold Lipscher pisał 
hymny pochwalne na cześć Lukacsa, Tiszy i sfer 
rządzących, a odsądzał od czci i w iary opozyoyę.

Wmięszała się do sprawy policja . Pojaw iło się 
rozporządzenie, wydalające pana Lipschera jako 
„natrętnego przybysza obcego". Kle rozporządzenie 
zostało cofnięte, gdyż „monsienr* Lipscher udo
wodnił. że nie jest Fiancnzem, lecz rodowitym Bu- 
dapi szteńczykiem. Co do źródeł swego utrzymania, 
to monsieur L ipscher wykazał w dyrekcyi policyi, 
żo posiada wprawdzie długi, ale ma także wierzy
telności w rządowem biurze prasowem. Prócz tego 
je ien  z deputowanych zaangażował go do swojego 
towarzystwa i płaci mu za to 200  koron mie
sięcznie.

W  lakiem stadjnm  znajduje się ta najnowszs 
panama węgierska. Dalszego je j ciąga, aswł&szcza 
końca, nikt m e przewidzi wobeo tego, że obie 
stiooy, walczące w tym wypadKu nlcze n eię nie
krępują. Jeden m latyryków mlejfł towyeh ońwiad-
czył, że „m onślenr" Lipscher mo^e być „w yszupa- 
sow any", ale równie dobrze może dostać order.

Kronika powiania 1863-5# roku.
30 p a ź d z i e r n i k a .

W  okolicy W llkowyszek (A  ) nciora się oddzla- 
lek powstańczy z Moskalami.

l i r c n l A a .

K r a k ó w ,  30 października.

Odnowienie trumien w grobach królewskich 
na Wawelu. KMąźę-biskup Sapiens 1 konserwator 
dr Tomkowlcz polecili m ajstrowi blacharskiemu p. 
Markusowi zbadanie stanu trumien w  grobach kró
lewskich na W awelu. Okazało Bię bow, że n ie
któro z biegiem lat uległy poważnemu zniszczeniu, 
zwłaszcza trumny cynkowe. Zniszczenie por.iękrza- 
ła często zwiedzająca publiczność przez zrbleranio 
na pamiątkę skruszonego metalu z trumien. P , Mar
kus złożył sprawozdanie ze swojej czynności, a ju 
tro odbędzie się w grobach królewskie] komisya, 
celem ustaleuia Bposobu odnowie a uszkodzonych 
trumien. Trumny z miedzi znajdują się w Iepsaym 
stanie.

Re8lauracya Wawelu. W ydane drukiem spra
wozdanie W ydziału krajowego o akcyi odnowLnla 
Zamku na W awelu w czasie o l  ęidipnia 1912  o 
końca sierpnia r. 1913  zawiera ścisły spis ~obót 
wykonarych w tym czaoie, oraz wykaz dochod--w i 
koszfów. Do wykonywanych w sprawozdawczym 
terminie robót, kilkakrotnie inform nva'iśmy czytel
ników o Ich toku i itanie i dlitego  nie str iszcza- 
mj tej części sprawozdania W ydziału  I rajowego. 
Ciekawy natomiast jest bilans restanracyi ./aw elu , 
zestawiony przez W ydział krajowy. Bilans ten 
przeddtawia się w sposób następujący.

D o c h o d y  wynosiły po koniec września r. b. 
1,612 605  kor., składały tlę one głównie z Medmiu 
kredytów kralowych po 10 0 .00 0  kor., oraz z sie
dmiu rat doiacyi ceaarskiej również po 100  UOO 
kor., z legatu ś. p. Mareckiego wysokości 164 961 
kor., oraz ze sprzedaży kart wstępu- ro do koń
ca roku 1911  (?) przyniosły 33 .627 .

W y d a t k i  w j noszą dotychczas og - m l ,243 .*73
koron. W śród nich figurują jako największe pozy- 
cve: roboty murarskie i  kamioniarskie 485 .107  K, 
roboty ciesielskie 92  326 kor., rzeźbi rsko-kolar
skie (stropy modrzewiowe) 13 ' 153  kor., ślnsajr- 
ikie 24 .816  kor., artystyczna naa.larskle 12.690 
plany 1 modele 2 8 6 3 3  kor., opsf światłe I1 .J 3 7  
kor. Płace personaln 181 .603  *or., dachów 23.9 
kor., konotrnkeya żelazna dtchn 123.627  kor., yy. 
datki administracyjne 1 7 .4 3 4  koron. W  ko-ztach 
robót murarskich, k a m ie n ia rsk ic h  I stolarskich mie
ści rla także jnż materyał. P r z a ^ r j ż k a  d o c h o 
d ó w  wynosi dotychczas 36 0  43 1  koron, która jest 
do dyspozycyi na dalszą restsnracj

Wlenieo dla poleptyoll w 11 3. Krakowskie 
Koło pań T. S. L. zbierało od dłuższego czasu kar
ty (wydane przez siebie wedle rys” nku artysty ma- 
lnrza Stanisława Tondosa) na wieniec dla pole
głych w rokn 1863 . Ob&cnie wleniee ten a podpi
sami uczniów I uczenie szkól polskich jest gotów.

Koło zaprasza niniejjzem  gorąco młodzież polską i 
wszystkich, chcących uczcić pamięć bohaterów w al
ki o niepodległość do uczestnictwa w ni czyBtem 
zaniesieniu wieńca na grób poległych w roku 1863. 
Punkt zborny przed sklepom ogrodniczym L, Fre- 
geego w Sukiennicach, sobota 1 listopada, godzina 
10 rano.

Na wystawę pamiątek po ks. Józefie Ponia-
twWSVm nadesłali w dalszym ciągu prof. dr Jerzy 
M jelelskl portrety ks. Józefa według Grassiago 
generała Bittchera, Napoleona na koala, Teresy 
Stachowiczówny i generała Stanisława Mokrono- 
skiego przez artystę Qnastallo, oraz sztych księcia 
W alii, pp. W nleryanewie Gostomacy portrety Sta
nisława Małachowskiego, ks. Stanisława Pnzyny, 
Anny a Zapolskich ks. Pnzyniny, dwa sztychy z 
r. 1770, dwie filiżanki po Łróln Stanisławie Augu
ście, 16 fignr szachowych, kałamrrze i wazę z po
stumentem po sekretarza królewskim Puzynie; p. 
W ojciechow a Kossakowa dwa portrety Kazimierza 
Pułaskiego i  Eastachegc ks. Sanguszki wedłng ma
larki Poupard, p. Jadwiga Sokolornka dwa obrazy 
olejne artysty Jana Moniuszki p. t. „N iech żyje 
ks. Józef" i „Sztandary" (rok 1812), p. Urszula 
Dunin Brzezińska portret na szkle Tadeusza K o
ściuszki, p, Anzelm Chodorowski i p. Wincentuwa 
Joraszowa dwa pierścionki z podkowy konia ks. 
Józefa, p. Marya W dowiszewska dwie fil zanki por
celanowe, p. Augustowa Sokołowska dwie litogra
fie, sztych i fajkę rzeźbioną w drzewie z postacią 
nłana ua koniu, p. Antoni Gramatyka portret ks. 
Józefa przez J. Bizańskiego, p. Staniała™ Pilcicki 
utwór muzyczny i  p. Tad. Stryjeński lyeinę dwóch 
pomników.

W  llstupadiie urządzi Towarzystwo sztek pięk
nych szereg odczytów na wystawie pamiątek. Trof. 
dr August Sokołowski przyrzekł w ygłosić trzy po
gadanki o  ks, Józefie w dniach 10, 11 1 12 listo
pada. Po odczycie oprowadzać będą 1 ob aśniać pa
miątki pp. Leonard Lepszy i B ionisław  Urbański.
Z powodu szczupłości miejsca liczba słnchaczy o- 
graniczona być musi do 150  osób. B ilety po 2 K 
można zamawiać w kasie Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych.

Plakieta ks. Józefa Poniatowskiego. Znany i 
ceniony w szerokich kołach świata artystycznego 
rzeźbiarz p. Roman L e w a n d o w s k i  wykonał na 
jnbilensz prześliczną plakietę pamiątkową księcia 
Józefa, na której misternie wycyzelowana głowa 
księcia Józefa odzuaeza się nderzającem podobień
stwem. Plakieta, z której odlewy są do naDycia po 
10 koron w sekretaryacie Tow arzystw a sztuk pię
knych, jrs t  jedną z naj:eln lejuzy-h  pamiątek arty
stycznych tegorocznego jubileuszn.

Klinika chirurgiczna ambulatoryjna i stała, oraz 
oddział ortopedyczny zostaną otwarte po przerwie 
wakacyjnej dnia 1 listopada.

Eiektruwnia miejska I publiczność. 01 jedne
go z czytelników otrzymujemy następujące zaża
lenie:

Elektrownia miejska w  Krakowie postępuje ze 
swoimi klientami tak, jakby główną je j troską było 
przekonywać ludzi o praktyczuości świecenia —  
naftą. Przed trzema tygodniami wprowadziłem się 
do mieszkania (ulica Dunajewskiego 1 ), w którem 
są przewody elektryczne, lecz elektryczności przed
tem nie używano. Przed dwoma tygodniami poleci
łem zawiesić lampy i od tego czasu, od dni czter
nasta, oodziennie oczekuję napróżno „kom isyi11, któ
ra ma zjaw ić się dla założenia elektromierza i pu
szczenia prąda. W szelkie przypomnienia i przyna
glenia, zarówno ze strony firmy, która lampy u
mnie zakładała, jak moje własne, tont* bez skutku 
w czeluSdacb telefonu, nastawionego w kierunku
elektrowni miejskiej. „K om isya", która według kil
kakrotnych zapewnień miała „z  pewnością" zjaw ić 
się w tym, a tym dnin, jest jeszcze ciągle w dro
dze. T o lekceważenie konsumentów przechodzi —  
zdaje się —  dozwoloną miarę. I  pozwalam sobie 
spytaó publieznie, kogo należy, czy chcąc otrzymać 
prąd elektryczny dla oświetlenia mieszkania, trzeba 
w Krakowie koniecznie wybrać się w tym cela na 
audyencyę do samego prezydenta miasta ?

Z  tea tru  m ie jsk iego . Dziś, we czwartek, powtó
rzenie interesującej sztuki Henryka Bernsteina „T a 
jem nica", z której znakomita gra pp. Solskiej, Bo- 
dnarzewskiej, Czaplińskiej, Stanisławskiego, Adwen- 
sowicza I K 's !ńskiego uczyniła koncert prawdziwy. 
\V piątek, chcąc zainteresować „zersze masy pu

bliczności, da jO dyrekeya powtórzenie wstrząsającej 
wysokiem swem napięciom diamatycznem „W atk i" 
Johna Galsworthy po cenach zniżonych.

Koncert p. Mrozowskiej, zapowiedziany na 16
listopada, wzbudził zajęcie wskutek zapowiedzi, Iż 
świetna artystka wygłooi „Prom ethidiona" Norwida. 
P, Mrozowska wystąpi przy udziale milutkiej kla
sycznej tancerki p Niny D oili. Dnże zainteresowa
nie, jakie zapowioaź koncertu wywołała w naszem 
mieście, rokuje mu jak najsym patyczniejsze przy 
jęcie. B ilety Bą do nabyoia w Kasie zamawiań 
(P lac Maryacki).

Poznańscy sportsmanl w Krukowle. —  T, s.
„W is ła " nawiązało stosunki ze Związkiem polskich 
towarzystw sportowych w  W . K s.-Poznańskiem  i 
w najbliższe święta daia 1 i 2 listopada na w y
najęłam od K. S. „C racoy ii" boiska nastąpi matoh 
footballowy między I. drużyną „W is ły "  a drużyną 
Poznańczyków, złożoną z najlepszych graczy „Po- 
znanii" (m istrzów na r. 1914), „W a rty "  (z P o
znania) 1 „O strow ii" ( z  Ostrowa). Polski Związek 
poznański iBtnieje jnż przeszło rok i sport piłki 
nożnej jest tak rozwinięty 1 uporządkowany, że bo
je  o mistrzowstwo zostały już zakończone między 
drużynami I  klasy. Nie wdając się w prognozę co 
do siły sportowej polsaich sportsmanów z pod Pru
saka, podnieść należy uroczysty charakter, j  »ai 
„W lsia*  słusznie nadió zamierza temu spotkaniu. 
Będzie w ięc szereg zaproszonj 'ch gości ze stowa
rzyszeń sportowych Krakowa 1 Galicyl. Spndz ewa- 
uej jost także liczny udział publiczności, a to, żeby 
zaznaczyć braterstwo nasze z gośćmi z Poznań
skiego. Praernąo ułatwić wstęp na te jedyne w 
swoim rodzaju zawody, zarząd „W isły *  daje niskie 
ceny na mi"iscu w lożach, krzesłach, oraz wszelkie 
dalsze. Match rozpocznie się o godz. 2 m. 30  po 
południu.

Niii ka gospodarstwa domowego w Szkotach
Wiejskich. Krakowska Rada szkolna okręgowa za
prowadziła w myśl okólnika Rady szkolnej krajo
wej, na żądanie reprezentantów tutejszego powiatu, 
naukę gospodarstwa domowego dla dziewcząt, uczę
szczających na nankę dopełniającą w przeszło 20 
szkołach wlejeklcli. Nauka ta obejm uje: pieozenk 
chleba, g ito ra n ie  potraw, BUszonle owoców, zbiera
nie owoców 1 suszenie ziół leczniczych, praMe bie
lizny i t, d. Z tego widać, że pro ,ram nauM za
stosowany jest do potrzeb ludu wiejskiego. Kwaka 
trwać będzie dwie godziny tygodniowo. I  dzl siać 
je j będą ż o n y  k i e r o w n i k ó w  t z k ó ł ,  l u b  
n a u c z y c i e l k i ,  m a j ą c e  k w a l i f l k a c y o .

Zgromadzenie stróżów domowych odbędzie 
się w niedzielę 2 listopada w lokalu Związku sto-

warz. kat. stróżów, przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 7, 
Na porządku dziennym unormowanie stanowiskt 
stróżów i Btosnuku Ich da właścicieli domów. Zgro
madzenie ma charakter pou fjy .

Nauka wymowy w szkołach. W cza sa .h  ostat
nich ciągle powtarzane w najszerszych kołach żą
danie, aby nie tylko słuchacze szkół wyższych, lecii 
już uczniowie szkół średnich ćw iczyli się w  wy
mowie, skłoniło ministra wyznań i oświaty dr. Has- 
sarka do zarządzenie, aby w nowych planach nauki 
w gimnazyach i szkołach realnych troskliwiej n- 
wzgledniano naukę wymowy. W edług tych nowych 
pianów naukowych ćwiczenia w wymowie rozpoczy
nać się mają w klasach niższych: wygłaszanie i pa
mięci wzorów poezyi i prozy, poczem w miarę lab 
nauki stopniowo przechodzić się będzie aż do w y
głaszania przemówień w klasach najwyższych. N ir 
tylko w czasie nankt języka wykładowego, lecz 
także w trakcie innych przedmiotów, szczególnie 
przy nance rellgii i hlstoryi, dbać się ma o w ypo
wiadanie myśli w pewnym związku i o poprawne 
wysłowienie. W  klasach najwyższych óawać się 
winno uczniom sposobność do opracowania jakiegoś 
stosownego tematu (temat wybrany ma być przez 
ucznia samodzielnie, a opracowany z pemocą profe
sora) i wygłoszenia go w swobodnem przemówie
niu. Rzeczą będzie nauczyciela przysposobić 1 przy
gotować także ćwiczenia w wymewie już podczai 
czytania arcydzieł wymowy dawnej i nowożytnej; 
obrwny przez ucznia temat winien nauczyciel na
tychmiast omówić, tak pod względem rzeczowym 
jak i formalnym. Celem osiągnięcia większej łatw o
ści wymowy, zaleca minister oświaty, aby nauczy
ciele dopomagali d zakładania uczniowskich kółek 
wspólnej lektury 1 wykładów poza obrębem czasu 
nauki.

Koncert Lutni warszawskiej na rzecz „Sekcyl 
ochrony dzieci polskich Związku niewiast katolic
kich" odbędzie się w  dnia 7 listopada. Zarząd in- 
styrncyi, opiekuj-,cej się biedną dziatwą krakowską 
odniósł się do „L utn i w arszawskiej" z prośbaj r 
przyjście z  pomocą je j fundnszom przez urządzenia 
koncertu w  przejeźdzle do Lwowa. W o środę na
deszła nader serdecznie zredagowana odpowiedź 
warszawskiego towarzystwa śpiew aczego, które 
z godną podziwlenia szlachetną ofiarnością w yra
ziło gjotowość bezinteresownego wystę- u w  cela 
przysporzenia fnndnszów „S  kcyi ochrony dzieci*. 
Goście warszawscy dądzą się słyszeć w naszem 
mieście, pod batutą znakomitego kierewnika swego 
dyr. Piotra Maszyńskiego. IV koncercie weźmie też 
odział pianiatka p. Helena Ostrzyńsko. Program  
koncertu podamy w najbliższych dniach.

0 spokój nocny. Piszą nam z miasta; Po» 
adr>sem dyrekcyi tramwaju, względnie dyrek cji po- 
licyi, zwracają się mieszkańcy ni, D łngiej z prośoą 
o ratunek. Nieszczęśliwi ci, nękani od kilku m!< 
sięcy budową tramwaju, dochodzą obecnie do osta« 
tniego Bladyum zdenerwowania wskutek tego, co 
się tam dzieje po nocach, Nie wiadomo, czy dyrek
c ja  po lic ji, czy kto iuny, udzielił pozwolenia na 
roboty całonocne, dość, że to, co się tam dzieje 
obecnie, przechodzi wszelkie opisy. \Yalen;e młota- 
tami, wrzucanie ciężkich k 'oców  bruLowych do że
laznych wózków, rozwożenie* wywracanie m g le  na
ładowanych wozów, stuk ubijania bruku, —  otti 
piekielna muzyka, panująca teraz po całych no
cach. Zakłóca to oczyw iście nietylko spoczynek noc
ny, ale doprowadza wprost do nerwowej choroby. 
Jeżeli stan tan potrwa dalej, wpłynie prawdopo* 
dobnie szereg skarg o spowodowanie choroby.

Sprawa hr. Lasockiego przeciw p. Biedro
n iow i. Jak wiadomo, poseł Zygmunt hr. Lasocki 
*>BfcorzTł WBpOrpraeownllia „Firaytaclola Luon* Pr
Jana Biedronia o obrazę czci druiriem, popełnioną 
w dwóch artyuułach „P rzy jaciela  Ludu" w lecio 
b. r. W  artykułach tych zarzucił p. Biedroń po
stowi Lasockiemu, że stanowiskiem swejem w  kwe- 
atyi emigracyi działa na szkodę intesów polskich 1 
że stoi na usługach kartelu praskich towarzystw 
okrętowych. Artykuł jeden wspomina także o mar
kach praskich. Ś ledztw o w tej sprawie prowadzi 
sędzia i r  Neusser. Tak poseł Lasocki, jak 1 p . 
Biedroń zostali jnż przesłuchani i jak Błyehać, w 
najbliższych dniach odeśle sęlzia  akca oskarżycie
low i prywatnemu, celem wygotowania akta oskar
żenia. P . Biedroń oświadczył, że na razie nie pro
wadzi dowodu prawdy, i że uczyni to dopieio w 
razie potrzeby na rozprawie.

Echa morderstwa w ks:ęgcrni Gebethnera.
Sędzia śledczy ukończył już szczegółowe przesłu
chanie obw inionych: Kobrzyńskiego, Lyżwińskiego, 
Krajewskiego i Goduli. Obecnie kończy się szcze
gółowe przesłuchanie Gackiewicza. —  W  śledztwie 
wychodzą coraz nowe f.,kŁa kradzieży przeciwko 
niektórym obwinionym (Gackiewiczowi, Krajewskie
mu). Przesłuchanie odbj wa się codziennie w kuźni 
od trzeciej po południa do dziewiątej wieczorem. 
Badanie zdrowia Łyżw ióskiego jnż rozpoczęli laka- 
rze sądowi. Jak w iadom o/ Łyżwińsk! twierdzi, że 
wskutek upadku z dużej wysokości ;rzed  dwoma 
laty traci często pamięć i ma szum w głowie.

0  8Zpieg08tW 0. Dnia 6 listopada b. r. odbędzie 
się przed trybunałem orzekającym krakowskiego 
sąda karnego rozprawa o zbrodnię szpiegostwa ra 
rzecz Rosyi przeciw k o byłym uczniom szkoły prze
mysłowej Adamowi Ożąda'e i Eugeniuszowi G ajew 
skiemu.

Sprawa Olkusznika. Areszt śledczy Jozefa 01- 
kusznika jest już prawomocny, gdyż sąd wyższy 
odrzucił jego skargę przuoiwko uchwale Izby radnej 
sąda karnego, zarządzającej ten areszt. Frzesrucna- 
nie aresztowanego odb, wa się codziennie 1 z po
wodu nawału materyału potrwa jeszcze dłuższy 
czas

Ohydny czyn. W czora j około godz. 9 wieczór) 
kupiec Mojżesz Nenfeld, zamieszkały przy ul. Lwów 
8lie j 1. 5 w  Podgórzu, posłał sw oją 7-lem lą córe
czkę Sabinę do piekarni W eig la  na toj samej uli
cy po bułki. K oło piekarni spotkał Sabinę około 4 0  
lat liczący mężczyzna, przyzwoicie ubrany, I zapy
tał, dokąd idzie. Po o rzymantu odpowiedzi od dzie
cka, wziął je  za rączkę i dał kilka halerzy, mó
wiąc, że ją  zaprowadzi co pewnego sklepu, w któ
rym są aobr« i tanie cnkisrkl. Dziecko poszło s  nie
znajomym człowiekiem, który zaprowadził jo  na k  
zw. „B row arki" przy ni. Twardowsk.ego. T a  u jął 
dziewezymkę za głowę, przytrzymał kolanami i w y 
jąwszy nóż, zadał dziecka dwie głębokie rany 
poczem zbiegł. Dziecko przyoyło do domn I opow ie-, 
działo cał j zajśwe, jednak w kilka chwil potem 0- 
mdlało. Zawezwany lekarz opatrzył rany, które są, 
ciężkie. Tajemniczy ten fakt, mający znamiona zbo
czeni seksualnego, p o ru w łł mieszkańców Podgó
rna, którzy w rozmaity sposób kem en ają  la jście , f

Z k ra ju . v,
’j BSZyn, 29 b. m. (W alka o polsaą k om K /t 

egzaminacyjną w Bobrku I Cieszynie). »
Zamach W szechniom ców, wym ierzony przeciw , 

naszym prawom polskim w  nauczycielskich kom !

M - W [T a f § |  Program od czwartku 20 października do niedzieli 2 listopada włącznie: 1) Tydzień nowości Patkógo. 2) Pies w wozie pakunkowym (nadzwyczaj komiczne).j|
■M JIImI t U ly f | f i y  3) P R A W Y  Z W Y C I Ę Ż A  (wspaniały dramat „Nordisk" w 3 aktach. W  głównych rolach panie Wielh i Fióiilick i Waldemar Psylander). 4 ) S A L T O - i

„  , _ _  M O R T A Ł E  P E Q O T J D A , lotnika na aeroplanie podczas popisów jego wo \\iedniu, w obecności dworu i arcyksiążąjt, 5) Boby jest śmiertelnie zakodianymB
u l i c j g r  SI/ST. i k a r O E r - y  X0 FS (am erykański obraz komiczny). 6) Nijlepszy obraz ki-yminalny sezonu! C Z £ »© W I3 2 I£  O  S I E D M I U  T W -c iR Z A C H  (wspaniały film, gra artystów niezrównana) J[
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eyach egzaminacyjnych w Cieszynie i Bobrku ipot- 
t a ł  się z energicznym protestem w kołach pol- 
akicb. Polskie ajednoozenie Narodowe i Łwiązek 
śląskich katolików wysłały do minlrtra oświaty 
Hnssarka obszerne telegramy. W  tej sprawie za
brała także głos organizacja nanczycielstwa pol
skiego. Mianowicie Polsaie Towarzystwo pedago
giczne na Sląskn wysłało do ministra oiw laty na- 
atępujący teiegrum:

„Imieniem Polskiego Towarzystwa pedagogiczne 
go na SląBkn, w którem zorganizowanych jest 4 6 0  
polskich nauczy cieli ludcwvch I wydziałowych Ślą
ska wschodniego, ośmielamy się prosld jak  najn- 
sllniej. W asza E kscelencja raczy, w  Interesie no 
woczesnego 1 jednolitego wykształcenia nauczyciel
stwa polskiego, jako też w interesie spokojnego 
i  natnralnego rozwoju szkolnictwa polskiego w  kra 
jn , powołać do egzaminów z językiem wyk udowym 
]o l 'V m  tylko jednę komisyę, a mianowicie usta
no;, 101 juz przy polakiem pemlnaryum nauczy-
c :elskiem komisyę w B o b r k u ;  natomiast raczy 
W a z<* E kscelencja zaniechać odnowienia dawnej, 
polsko-niemieckiej komisyi w C ieszynie".

Prasa po is la  na Śląsku wzywa K oło polskie, 
aby sprawę komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli 
polskich na Śląsku n zm ł» za jeden z takioh po' 
Stulatów, od spełnienia których uczyni sawisłem 
swoje stanowisko wobrc rządu i  wobeo Niemców,

Tarnów, 29 października. (W łam anie do ga
zowni). Ubiegłej nocy niewyślodzony na razie sprawca 
wszedł oknem od ulicy do sancelaryl w  gazowni 
1 z podręcznej kasy wertheimowskiej, otwartej za 
pomocą dlata, zabrał kwotę wynoszącą około dwieście 
kilkadziesiąt koron. Pow yższa suma była nieubez- 
pieczona. Kasa główna pozostała nietknięta. Sprawca 
pozostawił ślad po sobie w odcisku bata na kana
pie. Zauważyć należy, że gazownia ma szczęście 
do podobnych wypadków kradzieży, których klika 
w niedłngim przeciągu czaBU popełniono,

Jarosław, 28 października, (Z  Bady m iejskiej.—  
Teatr).

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej rozpa
trywano kwestyę budowy sądu obwodowego w m ie
ście naszem. Poseł R ych lik , który w tej Bprawie 
czyni w  W iedniu gorliwe zabiegi, przedstawił rad
nym sprawozdanie z tej tak dla Jarosławia pieką
cej kweutyi. Otóż wedle togo Bprawozdunia wyno
szą koszta budowy Lądu obwodowego, na podstawie 
planów, opracowanych przez radcę dworu p. Szko- 
wrona, 1 ,600 .000  koron. Ponieważ kwota ta wy
dała się rządowi zbyt wygórowaną, przeto zażądał 
on pewnych zmian w  projekcie, a mianowicie, aże
by więzienie pomieszczono w jedno, a nie dwupię
trowym budynku, ażeby nie budowaó przedpokojów w 
salach rozpraw i biurach sędziowskich i t. d. Sa
ma na budowę potrzebna ma być wstawiona do bu
dżetu państwa na rok 1914 , możnaby atoli przy
spieszyć budowę, gdyby rząd był skłonnym nznaó 
budowę sądu za budowę konieczną, zapomogową.

W  myśl wywodów p. Rychlika uchwalono wnieść 
odnośną p etycję  do Koła pelskiego.

Zagościł do nas teatr Stefana Turskiego, dając 
dwa przedstawienia: „W ojn a  z babami" 1 „K onku
ry Antka". Liczna publiczność burzliwymi oklaska
mi przy jm ow ać rtystów i auto.a.

Kołomyja, 29 października. (Złote wesele. —  
Chore % ks. kanonika Pawłowskiego, —  Slub, —  
Jesień).

W  Korniczu obok Kołomyi obchodzili dziś pp. 
K r z y s z t n f o w i o z o w l e ,  zaBłnżenl 1 znrni w 
okolicy ziemianie, pięćdziesięciolecie pożyola mał
żeńskiego. Na uroczystość złotego wesela przybyli 
liczni obywatele i ziemianie z dalszych nawet stron. 
P, Krzysztofowicz liczy  78 lat, jego małżonk* nie-
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glem kcwelskim prałat ks. G o d l e w s k i  udzielał 
umierającym ostsćniej pociechy. W ielu  lżej rannych 
nie korzystało ■ pomocy pogotowia. Kstastrofa do- 
tknęła, jak z ogłoszonego spisu rannych widać, 
przeważnie rodziny ubogich pracowników i drób 
nych handlarzy żydowskich.

Naul artyści za granicą. Z kliku ctron docho
dzą nas równocześnie echa niezwykłego rozgłosu 
1 powodzenia, jakie zdobywają za granicą nasi 
artyśoi. Oto szereg nadesłanych nam gazet chor
wackich (tw ierdza nadzwyczajny enkces dwojga 
znanych w Krakowie śpiewaków: panny Ł o  w o z y  A 
e k l e j  i p. Tadeusza B u k o w s k i e g o ,  którzy od 
sezonu jesiennego występują w  teatrze narodowym 
w Zagrzebiu. K rytyk dziennika „D raw a" pisze, że 
Zagrzeb jeszcze nie słyszał tak artystyoznie iwy 
konanej kreacyl w  operz „B ntlerfly", Jaką dała 
p. Łowczyńska. W  podobny sposób wyraża się 
„P rasa Słowiańska".

O p. B u k o w s k i m  pisze sprawozdawca, że po 
zyskanie go dla teatru jest wzbogaceniem persone
lu eiłą pierwszorzędną. Jego party a Germonta w 
„T rav lacle" błyszczała na pierwszym planie precj 
zyjnera wykonaniem wokalnem 1 doskonałą grą sce
niczną.

Z  B e r l i n a  donoszą, że sensacyą w  świecie ar 
tystycznym tamtejszym Ładzi nowo złożone trio pp. 
Bronisława P o ź n i a k a ,  J, Bassermanna i H. 
Beyera. P . Poźniaka, ucznia prof. Lalewicza, który 
w triu gra partyę fortepianową, podnosi krytyka, 
jako pierwszorzędnego wykonawcę, łączącego ele
gan cję  a uczuciem i błyskotliwą techniką.

Alkohol w wojnie bałkańskiej. W  szeregu w y
kładów o alkoholiźmie. które urządziło Towarzystwo 
kursów naukowych w  St. Gollen w Szwajcaryt, w y
głosił lekarz belgradzki dr. Popowicz, który brał 
udział w wojnie bałkańskiej, źródłowy referat o al
koholu w tej wojnie. Otóż komenda naczelna armii 
serbskiej zabroniła żołnierzom serbskim w zupełno
ści używania wszelkich napojów wyskokowych. Ofi
cerowie serbscy, ale nieliczni, pili wino, bojąc się 
używania złej wody. Część ofleerćw serbskich nie 
używa nigdy alkoholu. Niektórzy oficerowie pili w i
no, sądząc, że zabezpieczą się w ten sposób przed 
tyfusem 1 wogólo przed chorobami zakaźnomi. —  
W  armii bułgarskiej zarówno oficerowie, jak sze
regow cy używali alkoholu. W  bułgarskiej dywizyi 
Tund: i każdy żołnierz otrzymywał codziennie 100

30 0  gramów wódki. Turcy, powszechnie uwa
żani za abstynentów, nie są nimi wcale.

W jk .id y  odbywają g!ę w ;all przy ul. Zwierzynie
ckiej L U ,
Repertoar teatru miejskiego Im. Slcw^oklego 

w Krakowie.
We czwartek: „Tajemnica^
W piątek: „W alka",
W  sobotę po poł.t „Ksiądz Marek"; wieczór: „Książę 

Józef1.
W niedzielę po poł,! „Taniec czynowników"; wieozór 

„Bajka o wilku".
Repertoar teatru Turskiego.

W a d o w i c e  80 b, m.: „Konkury Antka".
Ż y w i ę  o 81 b. m, „W ojna z babami".

Repertuar teatru Iwowskltgo.
W  piątek: „Podpory spoieezeństwa*.
W  sobotę: po poł. „Małka Schwarzenkopf"; wieozór 

„Prymas cyganów".

lisią t ekonom iczny.
* Sprzęt buraków cukrowych 1 produkeya 

CUkrU. Międzynarodowe Zjednoczenie dla statysty 
ki cukrownictwa ogłosiło dane statystyczne, otriy  
mane w dnin 25  b. m., skutkiem ankiety, rozplsa' 
nej poprzednio. Otóż wedle owych dat, znajdowało 
się w Czechach 10 7  fabryk cukru w rochn. Prze 
robiły one 4 ,0 4 1 .2 0 0  ton burasów, z czego nzy 
skano 6 7 4 .00 0  ton cukru. Tegoroczny sprzęt bura 
ków wykaznjo w porównaniu ze sprzętem roku 
ubiegłego „m inus" w wysokości 1 7 ’7 proc. W yrób 
cukru będzie wedle oszacowania mniejszy o 13 8 
procent.

W  całem państwie anstro-węgierskiem sprzęt bu 
raków wynosił 11 ,233  000  ton, prudukeya cukru
1,698 .200  ton. Sprzęt buraków wykazuje „minus
1 1 8  proc., produkcja  cukru 1 0 7  proo. wobec roku* 
ubiegłego. Natomiast w R o s ji sprzęt buraków b jł
większy o 21*7 proc., niż w roku ub!egłvm, pro

picia wina, w iec żoł-

wiele mniej.
Nadzwyczaj zaniepokojeni są Polacy tutejsi cho

robą księdza kanonika P a w ł o w s k i e g o ,  dzie
kana djecezyl kołomyjakiej. Czelgudn_r ten pascerz, 
już blisko 80- letni, zapadł onogdaj w nocy na cbo- 
robę serca. Do łoża chorego wezwano dr,: Chanie 
1 K officra, którzy odDyii konsylium. Ks. Pawłowski 
dla swego patriotyzm u 1 uczciwości cieszy się tu 
rzadką prpniarnością,

W  ćniu 30 paździerrika, we czwartek, odbędzie 
się jluh prof. gim nazjalnego Stanisława B o r o ń  la  
i* panną Jadwigą C z a j k o w s k ą ,  córką Józefa 
1 Józefy z Romaszkanów Czajkowskich, p .  C za j
kowski jest profesorem w  szkole przemysłowej w 
Kołomyi. Dla uczczenia tej chwili grono kolegów 
ogólnie łubianego prof. Boronia złożyło pewną kwo
tę na Tow*arzyatwo wdów i sierót po nauczycielach 
szkół średnich, a część pieniędzy przekazało na 
cole tutejszego K oła T . S. L .

Takiej, Jak obecna, pogodnej i ciepłej jesieni nie 
pamiętamy od wielu lat. Spotkała nas nlespodziam 
ra . jakby nagroda za zimne lato.

Ponieważ koran zabraniu 
nierze tureccy piją wódkę f piwo. liłodotnrcy  piją 
wszystko, czysto nad mli rę. Przeciwnie Albańuzycy 
albo wcale nie piją, albo używają alkoholu bardzo 
umiarkowanie.

Dr Popowicz stwierdza z zadowoleniem. 4a w 
armii serbskiej były takie oddziały, w których 4a-, 
den żołnierz podczas całej wojny nie w ypił ani 
kropli alkoholu. Tak było w  dywizyi Dunaju I dy
w iz ja  ta wykazywała też najlepszy stan zdrowo
tny. W  armii bułgarskiej widziano często pijanych 
szeregowców, a nawet oficerów. Ci pijani żołnierze 
dopuszczali się z reguły okrucieństw na Bwoicb 
przeciwnikach, oni też splądrowali Adryanopol. 

burzo I wyłowy. Z L o n d y n u  telegrafują: 
Dolinę T u f  nawiedziła silna burza. Szkoda do

biega m.liona marek. Setki osób rannych I bez 
dachu. W iatr porwał w pewnej miejscowości foot- 
ballstę i uniósłszy go w górę na 2 0  m. r z u c i ł  
o m n r. Eootbalista z m a r ł  skutkiem odniesionych 
obrazt-ń. Pewnego robotnika węglowego wiatr uniósł 
30 0  m. w pole. Robotnik ów  tglnął,

Z  N o w e g o  J o r k u  telegrafują:
W edług doniesienia z S a n  S a l T a d o r ,  silne 

deszcze ipowodowały wyłowy. Dotychczas stwier
dzono, ż e  54 o s o b y  u t o n ę ł y .  Zachodzi obawa, 
że straty w  ludziach będą jeszcze znaczniejsze.

Zm arli.
Mieczysław D r z y m u c h o w s k i ,  dyrektor Kasy 

pożyczkow ej Stów, pensyjnego we Lwowie, długo
letni dyrektor Kasy oszczędności w Jaśle, umarł 
we Lw ow ie w 52 rokn żyt/a .

dukeya cukru większa o 26*5 proo. W  całej Euro
pie sprzęt buraków wynosił 55 ,191 380 ton ( —  0*9 
proc.), jrodukeya cukru wynosiła 7 ,968 .215  ton 
(3 6 proc.).

* Wozy Sypialne zaprowadzona zostaną dla 
udogodnienia ruchu między Galicyą a Riwierą fran 
cuską 1 między Petersburgiem a Cannes. W óz sy
pialny znajdować się będzie przy pociągach nr 

4  z Poaw ołoczysk do W iedn:a 1 przez tanPejęzy 
dworzeo południowy do Cannes 1 z powrotem 
Odjazd z Podw ołoczysk wozem tym odbywać się 
będzie co poniedziałku 1 czwartku, z powrotem w y
jeżdżać będzie z Cannes-Nicei co czwartku 1 soboty.

B .  G a b r y e l s k a . ,  jP i s I a c  S p i s k i ,
K i e a k ó W i  Wynajmuje * sprzedaje pierw
szoizęanycl fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianola za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudzieutomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstąp wolny.

Po ucieczce Zygfryda Schenim
Kraków, 30 października.

Dotąd na ślad zb 'egłego w czorajszej nocy Z yg
fryda Sehenkora nie natrafiono. Dochodzenia wyka
zały, że Schenker przebywał przez 3 dni, po tflu- 
gowanem włamaniu w banku —  u swego 
p! G. przy ul. Lubicz, w 
się do swego mieszkania,

szwagra 
czwarty dzień rano udał 

a w nocy togo samego

Wielka katastrofa kolejowi, Z  W a r s z a w y
donoszą pod datą wczorajszą:

W e  środę o godz, 6 rano wydarzyła się stacyl 
kolei nadwiślańskiej W a r s z a w a  K o w e l s k ą  
wielka katastrofa, Ł.óra pociągnęła za sobą 6 o- 
f i a r  w  z a b i t y o b ,  a 4 8  w  r a n n y c h .  K ata
strof" nastąpiła sinikiem  najechania pociągu oso
bowego dążącego a M ławr do W arszawy, z pocią
giem. idącym w tym Barnym kierunku z Kowla. 
W edług re la c ji maszynisty Guleniewskiego prowa
dzącego pociąg kowelski, parowóz tego pociągu, 
skutkiem złego nastawienia Bjgnałów, w p a d ł  n a  
t y ł y  p o c i ą g u  o s o b o w e g o  m ł a w s k i e g o  
i zdruzgotał kilka ostatnich wagonów 4  klasy, 
p r z e p e ł n i o n y c h  p o d r ó ż n y m i .  Rozległ się 
straszny trzask, wagony spiętrzyły Bję> a z j ocią. 
ga rozległy się przerażające jęk i rannycn i prze- 
rażonych podróżnych.

Oprócz kilku mężczyzn, którzy ponieśli śmierć 
na miejscu, aw jakokropn y spoBÓb, dowodem jeBt, że 
jednego z nich katastrofa p o z b a w i ł a  z u p e ł 
n i e  g ł o w y ,  kilkudziesięsiu rannych z a w i s ł o  
p r z e w a ż n i e  w p o w i e t r z u  j u ż  t o  n o g a 
m i  d o  0 ó i  y, już też uwięzieni w  najróżniejszych 
pozi c ja ch  wśród strzaskanych części wagonów dre
wnianych i żelaznych, ja e  w  kleszczach, bez moż
ności nie tylko w ydobycia się z nieb, aie I Jakie
gokolwiek poruszenia.

Dopiero z przybyciem pociągu ratunkowego z ofi- 
oyaiistami kolejowymi, którzy przyw ieźli odpowied
nie narzędzia, można było rozpocząć k e ję  ratun
kową. Przj pomocy siekier 1 p ił rozwalano 1 prze
rzynano gniecione I ściśnięte drzazgi 1 odłamki że- 
la2 ra, i Których wydobywano nie bez wielkiej 
trudności nieszczęśliwe ofiary katastrofy.

Doliczono się na razie 6 J u ż  n i e ż y w y c h ,  
których zwłoki, okropnie zgniecione 1 okaleczone, 
w j niesiono i ułożono obok plantu.

Przybyłe pogotowie ratunkowe z W arszawy za
ję ło  się ratunkiem rannych. Na razie stwierdzono 
nozwiski saoityeh następuj'ące; Skatow ali, W eade- 
gielski, Mierzejewski (palacz), Tomczak, Jaworski, 
Szyj*, Centnar, kupieo a Podlasia. Jadący pocią-

„Architekta", zesz 9— 10 zawiera szereg arty- 
knłów, które zwracają uwagę szerszem ujęciem 
aktualnych kwestyj, mogących zainteresować ogół. 
Artykuł WBtępny pt. „Fasady zamku na W aw elu11 
przynosi obszerne umotywowanie opinii redakcji w 
Bprawie tynkowania murów zamku. D otyczy ró 
wnież W aw elu  artykuł o gmachu Muzeum Narodo
wego, przerabianego obecnie ze szpitala. Na pod
stawie dotychczasowych robót i kosztorysu, którego 
cyfra, wskutek bardzo złego stanu bulynku, wzro
sła już obecnie w  dwójnasób do kwoty około 700 
ty». koron, n w przewidywaniu dalszych wymagań 
i niespodzianek uróść może do jednego miliona, 
redakeya stawia pytanie, czy nie należy zaniechać 
rozpoczętych robót w  Btarym budynku, zasadniczo 
nieodpowiednim 1 pomyśleć o budynku nowym, za
stosowanym do nowoczesnych wymagań muzealnych. 
Dalszy artykał pt.: „Z  krakowskiego R ynku", za
wiera gorącą olronę charakteru Rynkn, w yw  łaną 
w szczególności zamachem na tak zw. dom we-

dnia miała go znaleść rodzina w barakach robotni
czych niedaleko jego dcmn... —  Po mieście krążą 
także pogłoski, że Scbeaker wogólo jeszcze z Kra
kowa nie wyjechał.

Banczek przy ulicy Grodzkiej _ostał wezuraj w ie
czorem, po dokonanej rewlzyl rządowej z a m a n i ę- 
t y  i o p i e c z ę t o w a n y .  Równocześnie —  jak do- 
nfeśliśmj) —  aresztowano drugiego dyrektora S. S. 
M o l k n e r a  I odstawiono go  do sądu. Aresztów*.- 
nie nastąpiło w  lokalu  baako, poczem  dokonano 
rewizyi w  mieszkania aresztowansgo i opieczętowa
no kilka przedmiotów. Dzisiaj, przed połalniem, 
udali się dyrektor->wle d rR i^ p  1 St, Landau do sę 
dziego śledczego, gdzie iaiell ziożyć deklaracyę, iż

n ó w  f r a n t ó w ,  ale i z u d z i a ł e m  l u 
s t r y !  w z n a c z n i e j s z e j  p o ż y c z c e  b u ł 
g a r s k i e j ,  która niebawem ma przyjść do 
skutku.

Frankfurt. „Franki. Ztg." donosi, że franen- 
ki syndykat bankowy zobowiązał sią dostarczyć 
Kosyi z początkiem stycznia p ó ł  m i l i a r d a  
f r a n k ó w  n a  i n w e s t y c y e  k o l e j o w e .

Buk("*eszt. Następca tronu ks. F e r d y n a n d  
i ks. K a r o l  udają się w przyszłym tygodniu

cyę. Akcya ministerstwa wojny czyni wrażenia 
tylko pięknego giestu. Dziennik domaga się 
ostatecznego uregulowania kwest,yi em;gracyj- 
"ej^/Tdyż okazało się, że nie tylko CaDadiau- 
^acific, ale tekże wszystkie inne biura podróżw 
dopuszczały się nadużyć,

do Petersburga.

A b y  n s n n ą ć  C h r n n l c i n ą  c b s t r n k c y ę ,
należy zastosować odpowiedni środek przez dluz- 
szy czas. Po wielostronnych naukowych doświad
czeniach, nadsje się w  pierwszym rzędzie woda 
gorzka Franciszka Józefa w Ofen (Budapeszt). 
Nawet ciągłe używanie tej znakomitej wody mi
neralnej me pociąga za sobą w najmniejszym 
stopniu uszczerbku w organach trawi0nia, na
tomiast wywołuje szybko występujące i łagodne 
działanie przeczyszczające. —  Naturalną wodę 
gorzką, której się od wielu lat nieprzerwanie 
używa nawet w japońskich szpitalach uniwer 
syteckich, musi się uważać na znakomity śro
dek przeczyszczający, zcsługniący w zupełności 
na dobre imię, którem się cieszył w całym świe 
cie. —  Każda apteka, lepsza aroguerya i każdy 
handel wód mineralnych ma na składzie praw
dziwą wodę gorzką Franciszka Józefa, tak, że 
ten pierwszorzędny środek każdy bez trudn ta
nio nabyć może. 750

P o w r ó i  o p 3 2 t j? c ? I  d s  S ę j s i a
Budapeszt. Opozycya uchwaliła z j a w i ć  s i ę .  

na Izisiejszem posiedzeniu Sejmu Po blisko 
dwuletniej abseacyi wraca dzisiaj opozycya do 
Sejmu, zdaje się głównie tylko po To, a b y  
o m a w i a ć  r ó ż n e  a f e r y  k o r u p c y j n e .

Aonśzyta are?gss. Fr. Fer /̂isaaiwa,
Wlldperk- Arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y '  

n a n d ,  który dziś rano tu przybył, wyjechał 
o g. 8 rano z cesarzem Wilhelmem n a  p o l o 
w a n i e .

O te ć i R u M .
(Telegr. „N. Reformy8 z dnia 30 październiku)

Wieaeń. Dzisiaj w  południ'' odbyło się posie- 
dzc-nie k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  na którem umawiano s y t u a c y ę  
p o i  i ty c z n ą .

Rokowania polsko-ruskie oceniają dzisiaj 
d o ś ć  p e s y m i s t y c z n i e .  Klub ruski odbę
dzie dzisiaj posiedzenie, na którem ma zapaść 
stanow cza, odm owna odpow iedź Namiestnik 
Kcrytowski pozostaje na razie w  Wiedniu.

Z haay  państw a.
Telegramy „N. Reformy" z d. 20 października)

Wiedeń. Izba posłów przyjęła w trzeciem czy
haniu trzy ustawy o p o d a t k a c h ,  a to poda
tek a u t o m o b i l o w y ,  od t o t a l i z a t o r a  i 
o d  s z a m p a n a .  Następnie kontynuuje dysku- 
syę nad podatkiem w ó d c z a n y m .  Zaorał głos 
referent mniejszości poseł M o d r a c z e k .

W iedeń. P o  przem ów ien iu  przedstaw icie la  
m niejszości posła  M o d i a c z k a  ob ra d y  przer- 
w eno.

Następnie- przystąpiono do Jyskusyi nad 
wnioskiem nagłym pis. K r a f t a  o r o z s z e  
r ż e n i e  s i e c i  t e l e f o n i c z n e j .  Zabrał głos 
mówca generalny pos, K a l i n a .

Minister obrony krajowej przedłożył projekt 
ustawy o n o w y m  s t a n i e  r e k r u t ó w  i u- 
s t a w y  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w  na  
r o k  1914.

Liedeń. Dzisiaj wieczór odDędzie się posie
dzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

R ozw fą ta a la  j&srlaineaiii fe is z p s i-  
s M c g e .

Madryt. Król podpisał dekret, i o z  w i ą z u -  
j ą c y  p a r l a m e n t  na czas nieograniczony,, 
drugi dekret mianuje A u d r a d ę  gubernator 
rem Barcelony.

donosi z P e t e r s -Berlin.
b n r g a :  Mówią tu o bliskich zaręczynach ks. 
Walii z córką cara, W, ks, T a t j a n ą .  An
gielska para królewska ma niebawem, wraz 
z ks. Walii, przybyć w tym ceni" do Carskiego 
Sioła.

O dpow iedzia ln y  rea a iito r  i  w y d a w ca : 

M i G l i a ł  J l o n  i  ó  3  ' s :  I ,

Artykuły w tym dziale nie 
redakcji).

p o c h o d u j  c a

wkładki stron, które, ich zianiem , wynoszą tjik .

neck i", o którym dr Fr. Klein podaje wiązankę 
dat historycznych. P . Tadeusz Stryjeński w tymże 
numerze porusza s jraw ę konkursów architektonicz
nych i  wytyka brak realnej z nich korzyści w 
większości wypadków, gdyż wyroki sądów zostają 
najczęściej na papierze, a prace konkursowe w te
kach. Uzupełnia zeszyt oDfity dział kroniki, ] rze- 
glądn piśmiennictwa 1 knnknrsów. W  tekście I na 
6-ciu dołączonych tablicach reprodukowane są: Dom 
I Yvarsz. Towarzystwa W zaji mnego Kredytu w 
W arszawie, podług projektów F. Lilpopa I K. Jan
kowskiego, kościół i plobania w Małkini, gub. war
szawskiej, przez tychże architektów, dekoracja ko
ścioła Małkini przez Edwarda Trojanowskiego, 
projekt gim nazjum  w Podgórzu prze? ^erzego 
Strnszkiewicza, wreszcie tak zw. dom „w enecki" 
w Rynka i  p iojekt nowego domu na tern samem 
miejscu.

Składki. Na zakład w Pawlikowicach złożyło Tow. 
wzaj. pomocy urzędników magistratu w Krakowie 30 K 
zamiast wieńca na trumnę i.  p. Antoniego Jagły.

DI J. A. złożono: E. A, i  K.
Z kales jnrzi. We czwartek 30 października: Alfonsa 

Rodryo. i Gerarda; w piątek 31 października: Lucyili 
i Lniomna; w sonatę i  listopada: W W. Śwletyoh, 

W«ohód słońoa dnia 30 października j poćz. 8 u*. 38; 
zachód o godzinie 4 mm. 20 ; dłngeśó dnia godzin 9 
m. 52.

2 krakowsktógo ibserwaioryjni. —  Qn 29 październiki
temmmetr doszedł od —  2’8 do + 1 9  2 Oels.; barometr 
opadał.

Dnia 30 października o godz. 7 ranc -taft- burumetru 
740*3 mm., termometru +  7*8 C.; wiatr wschodnio-póf- 
noono wschodni.

zakopane. (Tel. Z w itk u  turystycznego.]
Icmperatura powietrza o godz. 7 rano w cieniu 1* 

Oels. Wiatr wschodni, niebo jasne.
Prognoza: Pogoda.

Z uniwersytetu ludowego.
W e ozwartek i w niątek o godz, 7 dr W , Kuźniar: 

Szkic geologiczny ziem polskich.

17 .000  koron, mają pokrycie we wkładkach zbie
głego Sohenkera w sumie 9 ,000  koron I jego syna, 
w sumie 2 .000  koron, oraz w wekslach.

R ew iz ja  ksiąg wykazała, że udziały banku mia
ły  w ynosić 50 .000  kor., n ,e zostały jednak wpła
cone. W kładki wediug ksiąg mają wynosić 32 .000  
koron. Brak gotówki za czas od 1 stycznia do 20 
października D. r. w ym sl 50 .000  koron, zaś brak 
za rok 1912  jest b3rdzo w ielki, gdyż, według re- 
w izy!, wynosi sumę około 15 0 .00 0  koron. Radca 
cesarski p. Niemota przerwał na razie badanie 
ksiąg 1 bilansów za lata Poprzednie, gdyż w szy
stkie dokumenta zabrano do sądu i przedłożorio je  
sędziemu śledczemu. Dyrektor Molkner pozostaje 
nadal w więzieniu śledccaem.

C h a r a k t e r y stycznem jest, że zaraz na drugi 
dzloń po sfiagowun:u włamania do baukn, oświad
czono policyi, która przybyła zbadać to „w łam a
n ie", że w oankn nic Ma brakuje 1 że to wszy
stko należy sobie tłomaczyć chwilowym obłędem p. 
Schenkera.

'i l  iB a ffe a K itfw .
(Telegramy „Nowej Rformy4 z 30 października.)

Paslcz przesiw Ansfrc-Wągrcm.
Wieuen. Mimo półurzędowyc1’ doniesień o ko

rzystnym z w r o c  o w o p i n i i  S e r b i i  co do 
stanowiska d o  A u s t r y i ,  exposś Pasiuza 
świadczy, że w Serbii n i e z b y t  ż y c z l i w i e  
z a c h o w u j ą  s i ę  w o b e c  m o n a r c h i i .  Pa- 
sicz, wśród żywych oklasków, wyraził na po
siedzeniu ekupczyny p o d z i ę k o w a n i e  B o- 
s y i ,  F r a n c y  i, A n g l i i  i N i e m u  o m za po
p a rc i, udzielone Serbii w czasie wojny. W y- 
raźuio wspomniał też Pasicz o mowie hr. T i-  
s z y , wygłoszonej w Sejmie węgierskiem przed 
wybuchem wojny bułg^rsko-serbskiej. Pasicz 
przedstawił tę mowę. jako wyraźną z a c h ę t ę

Hi.na u s ta w a  n ru js b o a a .
W ie  den. D zisia j wniesiona bedzie do parla

mentu austryackiego i do Sejmu węgierskiego 
o w a  u s t a w a  w o j s k o w a .  Ustawa ta za

wiera tylko jeden paragraf, zmieniający § 13 
ustawy wojskowej z dnia 5 lipca r. 1912, w 
której to ustawie ustalony był kontyngent re 
kruta na lat 12. Kontyngent ten obecnie ma 
być p o w i ę k s z o n y  o 31.000 ludzi rocznie. 
W  ostatr. ej ustawie wojsKowej najwyższy kon
tyngent rekruta wynosił 211.000 ludzi, obecnie 
najwyższy kontyngent rekruta dia armii i obro
ny krajowej wynosić będzie 242.000 ludzi.

biefooime i Mjrafra
(OiilMfi „ te j Iteforaf

z 30 października.
Rfiici&Esr 5?lesbl kratką,

Wiedeń. C e s a r z  n a d a ł  m i n i s t r o w i  
s k a r b u ,  W a c ł a w o w i  Z a l e s k i e m u ,  s t a n  
h r a b i o w s k i .

Wiedeń. Niezwykłe odznaczenie ministra Z a 
l e s k i e g o  uważają w kolach poselskich poi 
skich za d o w ó d  w i e l k i e g o  u z n a n i a  z a 
s ł u g  m i n i s t r a .

i p o d n i e c e n i e  B u ł g a r y  do  w o j n y
z S e r b i ą .  Pasicz wspomniał też o ultimatum 
austryackiem i wyraził u b o l e w a n i e ,  że cią
głe tego rodzaiu epizody zakłócają przyjazne 
stosunki między Austryą a Serbią.

Bonsnlał rosy jsk i w Aśbac!!,
Petersburg. Ministerstwo spraw zagranicznych 

przedłoży Dumie nagły wniosek o utworzenie 
g e n e r a l n e g o  k o n s u l a t u  w A l b a n i i .

F c i s r t f s b i  p a ń s t w  b iS I ia ń s k tc fc .
Wieden Pobyt bułgarskiego ministra skarbu 

T o n c z e w a  w Wiednia i Budapeszcie stoi w 
związku nietylko z udzieleniem Bułgaryi przez 
banki wiedeńskie zaliczki w kwocie 30  m i l i o -

0  p r a g m a t y i n  o r z ę d s iK Ó J .
Wiedeń. Na życzenie d e p u t a e y i  u r z ę d n i 

k ó w  m i e j s k i c h ,  aby na wypadek, gdyby 
plan finansowy nie zosłal uchwalony przed 1 
stycznia, rząd wypłacał urzędnikom wyższe po 
bory prowizorycznie, k.erownik ministerstwa 
skarbu bar. K u g e l  dat odpowiedź o d m o w n ą .  
Bur. Engel oświadczył też, że piagm atjka 
służbowa działuć może najwyżej c z t e r y  m i e 
s i ą c e  wstecz o d  d n i a  j e j  u c h w a l e n i a .

A r e s z f i o w a a is  a g e n t ó w  e a a ł^ y n - 
c y je y e i ? .

Wiedeń. W c.oraj aresztowano ta d w ó c h  
a g e n t ó w  e m i g r a c y j n y c h ,  FJdę i Steina, 
którzy utrzymywali b i u r a  e m i g r a c y j n e  i 
subagentów d la  w e r b o w a n i a  e m i g r a n 
t ó w.

Zdrowe i piekne zeby
ą jednym z najwspanialszych darów, jakiemi 

nas obdzieliła natura. Jeżeli jednak nie chcemy, 
abyśmy z nich tylko niedługo mieli pożytek i 
krótkotrwałą ust ozdobę, a przeciwnie pragnie- 
my posiadać to trwale dobro życia o nieocemo- 
uej stałej wartości, to musimy je regularnie pie
lęgnować przy pomocy Odoln. 6718

Podziękowania.
Wszystkim, którzy po straci0 Drogiego Męża 

i Ojca ś. p. E  d ra  ir a  d a  V e i f h « :  nieśli nam 
wyrazy współczucia i pociechy lub oddali osta-, 
tnią po-ługę Zmarłemu, składamy na tej d odze 
serdeczne „Bóg zapłać.11, RODZINA

m Ę i

f p p ;  \
w  li m J f k m .

Tungsramkf§§
I  M  żarówka ż włóknem

|P »

i w
ciągmoriem. 

m Oszczędza 75 proc*

m s r -
prądu.

7661 12 32

J a g i e n k a

L i g i a
trzy niedoścignione wr gatunku, najpopu

larniejsze obecnie czekolady

A. PIASECKI —  Kraków.
• wm s s e  sm ^  tf l C E a ^ B a j 0 E w y E a E i « -  r a  » •

Ł.lli
Pokoja oddzielne i apartam nia. Uizędzenie euro
pejskie, kuchnia wykwintna. C eny p rz y s tę p n e .—  
Tamże toszuku.e się osoby inteligentnej (do* rej g o 
spodyni), Francuski, Niemki lub AogielKi, do w y

ręczenia ran' doma 9023 3 3

,  .F r e B id e n -B S a t i1* c  fa a p d fa n -P L C  i l e .
Wiedeń. Ogólną uwagę zwiaca artykuł, za

mieszczony w dziale ekonomicznym półnrzędo- 
wego „Fremden-Blattu" w sprawi" em igracyj
nej. Autor zastrzega się, jakoby brał Canadian- 
Facific w obronę, twierdzi jadn ak, że transportowa
nia ludzi w wieku popisowjm odbywało się je 
szcze przed rozpoczęciem działalności przez Ca- 
aadian-Paci.ic. Także teraz, po zamknięcia 
wszystkich biur tego towarzystwa, słyszy się co
dziennie o przytrzymywaniu emigrantów w wie 
kn popisowym.

Autor czyni dalej w y r z u t y  m i n i s t e r 
s t w a  w o l n y  i wyraża zdziwienie, że mimu; 
iż handel ludźmi trwał już tyle lat, minister
stwo dopiero teraz wdrożyło przeciw temu ak-

Pensyonot A.
Kraków, Karmelicka 22. 

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady 
scu lut na miasto.

w miej -

j ą i s r s a  t e t o g g r f t t i c z a e .
Wiede Października. (Giełda polndniowaj.
Ma1- 117*i 1. Kenta majoTa 61-10, Renta borono»* 

wę®ienka 80 90. Atr.ye austr. aaił. kred. 623-50. A keje 
¥lio  kred, 817 — . Akcje Arglobanka 337-50,
Ahcye Unionbankn 637 50. s.koye Baukvereiuu 513'50„ 
Aseye Laadutjaaku 515*50. Akeye kolei pańgt^o-ryoh 
683 26. Lcabardy 109-25. Akcje feorysi broni 1 83. 
Akoye tytoniowe b56-7». ź lpiny 806**0. Rima-.Muranyi. 
077'—>. Akoyo prasilŁgo Tou ielatae-i: 27-39. Losy 
tureakhs 227-25. Ruble 254-50. Skoda 190’— . 4 1/, proo, 
Li»tj zastawne | M t *  g-alio. dla handlu i przeru.— , 

DspoeoBieniet rpokojne.
Berlin, 30 paźiziernika. (Giełda peranna).
Akoyr kredytowe ?93 76. Tow. drgkeatowe 183-76, 
Usposobienie: apekojne.

Giełda zbożowa.
Budaor iŁ 80 paź(iziernia.a. Targ zboitwy.
Pi oł.u. n październik —•— 4o ; pszenica ni 

fcśrieBień 1137 do 11-33; iyto na październik 0‘ — do 
O-— ; źrto na kwiecieii SO, «  9 0 * . uwisa na pa- 
źdk.ernik od O*— do O*— i owiea na kwieoień 7*43 d« 
P l4 ; kakorudza na maj 6*27 do 6-98.

Dierty*. mierno. Gbęi kupna; mierna. Usposobienie: 
o lne; pięknie.

B a i h k  JF r z e m ^ f
<u* k ró l. G a lloy l 1 L o u o m e ry l x  Mi le lk iem  L jięa tw em  K ra k ow e -D  m. 

F i l i a  - n r  K p a k o s s ,  ,’ e
Telefony Kr. 2577 'dyrekoya), 82 (kaotor iwymlany), 2540 (koresp, I dział towarowy), 

© t»a«Ł o 9 - 1  l  3 —6 a w y ją t t k m  nl<tdzIoi 1 św ią t.

Z a k ł a d  c e n t r a l n y  
w a  L w o w i e .  

T C a ^ i i j a l :  s Ł l r o y ' j - j a y
K o p .  I O aO O O aO O O ,

Wszelkie transakeye bankowe.
Finansowanie przedsięuiorstw przemysłowych.

i l k u o d y t y w y
na miejscu, krajowe i Zagraniczne,

Wkładki loiaieszki i na rachunek 
bieżący za * kerzystnem oproc. 
Podatek rentowy opłaca Bank 

z własnych funduszów*

O d d z i a ł  t o n a ż o w y
yuleoa : ‘W ę g l t l  z L opaln l k r a jo w y c h  

i  g ó rn o ś lą sk ich
C e m e n t  z fabryki Górka koło Sier
szy. Szaniotę z fabryki bwawnicki. !



M  502 .

P an n a  id e l ig t a in a
-oszukuje zajęcia jako towarzyszka p ar. lab 
iako bona. Znoszenia  pod „Ha!ina“  poste re- 
rtante Kraków VI. 9126 1 2

uziwaiteK su  Października 1913.

korespondent polsko-niemiecki, z długoletnią 
praktyką fabryczną, poszukuje posady. Pierwszo' 
rz° Ine reiereneye. Listowne zgłoszenia „ n ie  
Ę .JŚĆ ", biuro Dzienmkuw Bnchstaba, Lwów, 
Karola Ludwika 21 9130

Jeżyku rosyjskiego
n3-.iela i przyg:tow u'e do szkół rosyjskich ru 
tynowana nauczycielka craz obejmie posadę 
fcinrową. — Wiadomość od 10— 12 rano, ulica 
Biskupią 2, parter. SPSU 1

Pł
J i r

1 75 E i i i
poszukuje posady w  aptece lab drogueryi. 
„Asystent11 poste rest. Stary Sącz. 9121 1 5

K to  e l i t ę  k o ? :y s l a ć
z wybornego masło, to niecu się nda do mej 
firmy Uwarar.tuję, że moje masło wyrabia się 
dwa razy dnia świeże i czyste, pod rzetelnym 
dozorrm Jeżeli kto ma sposobność u mnie za- 
oów ić masło, to mogę zapewnić, że będzie 
cardzo zadowolony. W ysyłam w pocztówkach 
p j 5 ag. za 12 koron, franko za zaliczką. — 
Masa nadzieję, że kto raz zamówi, to będzie 
* pt-wnością stałym odbiorcą. — Adres: I. Ch. 
N a k le i w  e fa s ie o ic y , b o l o  K r o s n a . 9127

Otrzymaliśmy na skład główny i polecamy: 
S k a H to w sk i. K s ią tą  J ó z e f .  W yd wielkie 

illnsir., opr. 19 K.
D z ie ła  W L scea tfego  P a la . 2 tomy, opr. K 3-60, 
S ło w a c k i .  P is i r a  ~oś; n io r 'a e .  3 tomv, opr 

K  7'80
M ich  iew is S3 . W vd. illustr.

>‘80.
P a n  T a a e u s z

opr. K 2-40.

Adres: Kubaczka & La^a,
K s ię g a r n ia  w  B i a f e j .

Na porto należy dołączyć 45 li. 9092 1 6

Koncesjonowana Szkoła i Biuro pisania 
i pomnażania pism na maszynach 

Heleny Paluskiej
S z p ita ln a  17, p a r ie r ,  N r teł. 4 8  II

Trkonnje wszelkie prace w języku polsk;m, 
francuskim i memiec-iim. — Kurs nauki pisa
nia sposobem amerykańskim, na kilku najbar
dziej używanych systemach maszvn, kosztuje 
tylko 14 koron. " 9112 1 4

i szycia sukien damskich wyuczam najdokła 
dniej w krótkim czasie, nawet ł anio zupełnie 
z szyciem nieobeznane. Warunki przystępne. 
V\ pisy w Szkole kio, u i szycia , , .S ó z « f ś j i a “ ,  
141. l i . u t i i  17., I ] ) .  —  W ykonuje również 
■wszelkie f o r m y !  9088 1 3

Wiklor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i Har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrnmenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. B iis e u fiu r fe ra . 
W ’ fclk.i wybór w  instrumentach 
8362 przegranycn. 11 o

FO S S M Y
na suknie damskie wykonuje się w Szko
le kroju i szycia „Józefina'1, u!. Długr. 17, 
I piętro, po następujących cenach: for 
ma bluzki 80 hal., forma bluzki kimono 
1 K, forma spódnicy z bawetem K 140, 
foima żakietu K 1'50. 9087

D z I e C l i ©
przyjmie za swoje bezdzietna rodzina 
urzędnicza za złożeniem odpowiedniego 
posagu. Adres: „,Ad®p4ae]73,s poste 
restante KraJków. ’ 1 0109

ZA S TĘ P C Y
którzy mają stosunki z piekarniami, po
trzebni do pobocznej sprzedaży bardzo 
dobrego artykułu za wysoką prowizyę. 
Zgłoszenia z poleceniami pod „fó u te r  
V cż d ie n s t  5 4 0 3 “  przyjmuje ekspedy
c ja  ogłoszeń Edwarda Brauna, Wiedeń, 

Rotenturmstrasse 9. 9129

W IE Ń C E
ze świeżych, suchych i sztucznych kwiatów

@ di 4  k o r o n
poleca

J e  P a t a p s 64
sklep świeżych kwiatów 9032 3 3

H r a k £ w 9 u l -  S z e w s k a  7 ■ ¥ © § .  2 2 9 2 -

F I L I A :  u l. S ł a w k o w s k a  w  I l o t e l u  S a s k im , 

Z le c e n ia  z  p r o w i n c j i  w y s y ł a  s ię  o d w r o t n ie -

P E D A G O G
wykwaliiikowany, dobrze polecony, po
szukiwany natychmiast ao nauki chłopca 
(I klasa gimn.), ogólne prowadzenie, na 
wieś, 2 mile od Krakowa. Zgłoszenia 
osobiste 4 listopada od 10— 12 sv połu
dnie, ul. Studencka 1, parter, oficyna, 
J. Krzanowski, wcześniej listownie z po
leceniami, portyer, tamże. 9128 i  3

W PISY
do o. k. szLcŁ? rzemlos! buło- 

wiaaycii w Jarosławiu:
1) na oddział dla murarzy, cieśli i ka

mieniarzy,
2) do zawodowej klasy przem. uzupeł

niającej,
odbędą się w uniach 1, 2 i 3 listopada 
przed południem. 8915

Madame de k arriere^ 
pro ,lessem * d e  F r a o g a is  

8962 u l ic a  Ł o b : c vska 4 , p a r te r . 3 5

Di>m spoisty liytlsnitao:
1) 1 eloUal pokojowy dla odtłuszczenia, dający 
ruch jazdy konne,, rowerowej i chodzenia pod 
górę. —  2) Rototis (aparat dla upiększania 
i masowania twarzy), oraz ampla elektryczna 
(antyk) i biurko armerykańskie nowe, bardzo 
ta lio  do sprzedania. — Jagiellońska 5, II p., 
nadporncznik Schulz. Tel. 1219, w godzinach 

rzedpołudniowych. 8863 3 6

4 U D Z A C O  N A T U R A L N I E
ja k  świeżo zerws-ne k w ia ty

pachnie  D ra lleg o

l l l u s i o n  i i  l a t a r n i  m o r s k i e !
E.rople k w ia tó w  bez a lko h o lu . 

W ysta rcza  a to m !

«

Konwalia, róże, bez, heliotrop, tej .  
zeda 4 K, fiołki 5 K. We wszystkich 
aptekach, drogueryach, perfume- 
ryacli i w handlach mj-dła i lep
szych zakładach fryzyerskich. Jerzy || 
Dralle, Podmokłe n. L. (Boden- |f 

bach a. E.). 8834 i 3 |
i

s p r z e d a ż y  s  w e i e * @ I  r ^ k i
nadeszły: kocioł do prania, kilkanaśc c kołder, instalacja do elektryki, futro do podróży, boa

tuniakowe, ftgnra z gipsu.- 9074 2 3

P u b lic z n a  Iia la  Aukcyjna^' F a la c  S p is k i.

Pizawyborny mioa deserowy i leczniczy. 
. U J  .  2 kwiecia akacji (o-

sobliwośe węgierską), wysyła w 5-kg. blasz. 
opłatnie za -al, 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgaheviz (W ę g ry );. 8749 i ó  30

*titO§li I§r !!t2Q.
Języka fraucuskiego udziela ’slo j e r  d e  
B rn rifers , h.yły prof. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
C l. K a rm e lic k a  7 , 5 p . e sw  13 15

Kunuje
mebip lepsze i „wykłe, fortepiany Liótkie. pia 
nin» kas.,, b ro i : p.. również sprzedaje sklep,
Kraków ul. Gołębia 10. 852; 10 10

Flaszkownia
(FuILkal) do wynajęcia przv ulicy Jagiel
lońskiej 5. od 1-go stj cznia J9! l. —■ Bliższa 
wiadomość^tamże u właścicielki lub tel. JrL’ !9. 
 _  ______ K59 Ł 5 6

Grzyby mmm  t łu m n e :
jasnych 1 kg. K 5‘50, ciemnych 1 kg 
K 4 — . przy odbiorze h kg. opłatme, 
wysyła za zaliczką T. CluikmpUa, Svć- 
teo, Czechy. stm 13 o

Ł s s i i l i k
k aw ih r, z i_k_ńcznną wyższą szkołą lasową, 
3-lptnift praktyk., w pierwszorzędnym majątku 
w Galicyi, poszukuje odrowiedniej njsady. — 
Znakomite rofereneye. W iadomość: ..Ekonomia'', 
Kraków, ul. Ilonerowska 1. 9007 3 3

w Pałacu Spiskim wielka sala 1 3 x 6  
m. Wiadomość: Rynek gł., w  firmie 
„S a S o ła " , galic. fabr. obuwia, Towr. akc. 
we Lwowie. 8901 4 8

professeur diplóme de l'Universite de Pa- 
ris, donnę leęons de franęais Pj of. Pivert, 
ul. Karmelicka 9, part., oiic,, de 5-—7 h. 

894J 2 3

KoestSifia Sire-3ire-Keksy
zaw sze świeże 

w  op a.k ow a.n iu  T il.

K o e s f!in a  K e k sy
najlepsza marka,

W y ją tk o w o  tanio 
i piękne

• e
7011 16 'ób

ze

&

szkółek  
^  Al. Palucha 

^  i J. Tacikow-
^  1 skiego w Prądni

ku Czerwonym pod 
Krakowem. 8050 10 10

O brazy
Malczewskiego, Fałata, Tundosa, Kotsisa, Koniusz1 !, lu j yhiewicza, Fahijańskiego 
i innych polskich artystów. —  Reprodukcye z olyr'i 1 Polskich i ebcycli arty
stów. —  Listwy na ramy w wielkim wyborze. . Wprawę ohrazów uskutecznia

się szybko i dokładnie. 836g 29 0
Z .  -  -  -  -  K p & b  S w 9 " W i t i i n c Ł  l i i .

Cenniki wysyłamy.

Wyborne
r e s z ik i  m a te ry l, tvlko dla prywa
tnych, tanio do nabycia u Juliusza Bje- 
taaa, Berno (Mor.), Rathausg. 14. —  
Próbk, do obejrzenia. 8100 28 30

i.

pojazJów i uprzęży
m m l i i i

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim r 
borze bardzo piękne, od -amożnych osób nocho- 
dz:i.ce landa, półkryte jedno i dwukonne Isoczer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekk:c kabryoiety, 
browuc i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w icomis Karoi Fischer, Wiedeń, II, Prateistrasse 
72, Hotel Nordaahn. J c l. 20107. 8364 11 0

M iód pszczelny
gOStyi j asny, naturalny, pod gwarancyą, podol
ski, kuracyjny, w bis sz mkach 5 kg. ‘ a K 7'70, 
najprzedniejszy lipcow y a K 8, wysyła za zali
czką, Szymon Ganga, Husiatyn 4. 8470 9 15

Sanatory urn Dra laklina w Piiźnie (Cze :hy) 
do operacyj

P R Z E P U K L I N Y  i  A O L A .
Prospekt 1 pisma o tych cierpieniach 

3374 35 0zadaniu.

C o d z t e t f n f e  Ś w i t e ź * *

H E R B M T O i r a
poleca 8989 4 10

iiia M e m o w isi
K ru k ó w , c l .  b r a c k a .

Hotel« S:?z2wniC9
do sprzedania. Rcstauracya w Krakowie do 
odstąpienia. — hiiiższa wiadomość w restanra- 
cyi hotelu pod ullóżą“ w Krakowie, ulica Llo- 
ryańska 14. 8987 5 5

kryty odpowiedni do rozwozu pieczyy.a, mle
ka, mięsa i t. d., jest tanio do rprzjdania na 
miejscu w Podgórzu, ulica Kalwaryjska 1. 80,

8926 3 3 _________

r i.  R n  I  S » 1K
K r s h ć w , 5»-_Wewnl!i» E r  J M 4 .

ŴeEki v'vbór Bluzek, Halek
uełnianych, jedwabnych i krepowych. 

B ie l i z n a  w e łn ia n a  P r o f .  D ra  J a e g e r a .

T7s ^ « lk i®  v s y e *» b ’J  t r s t e t e w a

i  law kn wska 4
B iu r o  P a u c z y c i e i s l t i c

H .  e 8 s  T Ł l b ł i W e

poieca: profesorów, nauczycielki dyplo 
rnowane, guwernautki, cudzoziemki, fró 
blanki i bony. 9052 2 3

C z y t a ć
mogę przez dwie godziny dziennie cho
rej lub n! ‘widomej osobie. Zgłoszenia 
pod „It$a,s poste restante K i jk ó w ,  za 
okazaniem kwitu inserat. oo3G 3 6

F oszukuje s ię
dwótih prakfjrSnurtśw. f. MM,
E au Jifcw , L u b i c z  1 . . 9039 3 3

N a u k a  j ę z y k ó w  

obcych

Metodą Jinsona

zastępuje pobyt 
zagranicą

graków, u l JagiMmska 9. Tel. i i j j . 
Prospekty bezpłatnie.

ŁłUJU ó O

r>o wynajęcia od 1-go stycznia 1914

iiklep {Frsgsismy z piwnleu
bardzo blisko Rynku gł. przy ruchliwej ulicy. 
\>iadomość przy ul. Podzamcze 22, II p., drzwi 
na prawo, między 2 a 4 po poł. 9024 4 4

m  p ! s | I
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i opalenia słoneczne,joraz 
wszelkie nieczystości skóry; wciera się 
ją na noc, a rano umywa twarz 
k w żatjiw em . Cena maści 1 K. mydia 

70 li. Wyrób i skład w aptece
J . P fissIo low s& IeF ,'®  w  ^ s r a e w l e .

9036 2 10

D o h f o r  p r k w
przygotowuje do egzaminów prawniczych w krót
kim czc sie. Zgłoszenia: Dr ffi, T,, za okeza- 
Hi£«n *'i3 ityi“'.acyi pocztowe; Nr 100 poste 
restante -Sr« t i w .  9049 3 3

Z n a k o m i t a

J f e t l a f #  2  w i  ń ś
w s z ę d z i e  

w la-aju
do nabvcia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853, 7965 9 o

IfTOlfjfllf ^ F ażne.i iństytucyi przyj- 
mie administracyę kamie

nicy lub inkaso w Krakowie. Kancyi 
złoży 200 koron. Zgłoszenia: Urzędniit 
290 koron poste rest. Kraków. 9009 3 3

Ha wyjazd
dla towarzystwa starszej panienki poszukuje 
się panny inteligentnej, do konwersacji i u- 
dzielania lekcyj jezvVa polskiego. —  Zgłosić 
się w godzinach przedpołudniowych: Freund. 
Hotel Enropejski ’ 9019 5 5

iii
kamienic, willi okazyjnie tanio do sprze 
dania, oraz korzystne lokacye kapita
łów na I lub II miejsce po bankach, 
1 rzyjmuje się zastępstwa poważnych 
firm. Szczegółowych wyjaśnień udziela 
Biuro pośrednictwa „Opcya“ , Podgórze, 
Rynek gł. 4. Telef. 1336 8980 2 10

Mg l i i i  Z ataty
przez okazyjne zakupno wosku na licy tacji, 
Są- do nabycia lampki woskiem napełui-.ne. 
niegasnące i dłngo się palące, po 24 hal. — 
Kraków, ulica Kopernika 13, w handlu mebli 

i 8990 6 6

Solisytator notaryamy
z długoletnią praktyką, biegły tabula- 
rzysta i w sporządzaniu wszelkiego ro
dzaju dokumentów, z chlubnemi świa
O ectw um i, p o s z u k u je  p o s a d y . Z g ło s z e n ia
z grzeczności: p. K;>liński, LmjW, m 
Piesza 1. 9002 3 3

Słynns Smyrny IDU

F A V O R I T
pa 85 hal., pac7lg po 1 H. za zalirrka H i‘50 

na jesień i zimę 1913/14, Albumy M.ód 
dla dzieci, młodzieży, bielizny, robót 
ręcznych i t, p., oraz niezrównane, w y
próbowane Ef®|© T ay^ rit do nabycia 
tylko u fii my: J. Hopcas i A. Salomo
nowa, Kraków, ul. Szczepańska 9

9027 3 10

8111 4 13

M i s i e
stylowe, od najskromniejszych do naj
wykwintniejszych, po cenach umiarko

wanych, poleca magazyn

g lż ś liis a is iiiia
*il. FleryailsMa 17

wejście od ulicy św. Tomasza 18.
7124 19 26

Herbata x Drod6vr

Herbata x BrOdOw

Gd dasffi, d i K J 1 s ł ®I flciro)l 1 > a u i  p r a « iii i f  

I  rfclora m ojo roga, poleoa "l 86 104

W . A D A M O W I C Z A
m  pograniozu lea/jtkiaia 

l  fmrt JFamlllinsi'* -  dobre! ................................ k  2*80
i umt „Mclangfl de rdoskoU w ot/g, opas., najlepszoj ó-— 
V innt „Inparlol" oe iiriid  j ( worygiualueaa opakowania 7’ — 
1 tmsi „OkruoiiBWn z aajlap»2yea herbat kw iato; 2-40 
Kawa Ceylen, :ruóozjai.iista, franca 5 kg. . 13 i K 20 -— 
Bulion wołyński, hygieniczuy, z dziczyzny 1 kilo . K  6-iO 
Grzybki litewskie b. ładno, 1 k g , ..................................K  9 - —

PatyciRi plesileine
otrzymują osoby każdego stanu (także panie), 
na 4 —6°/0. także bez poręczycieli, na spłaty 
miesięczne po 4 K. „ b u t 1? 1“ , F iscum pte- 
B u r e a u ,  B u d a p e s z t ,  V I I I . ,  R a k ń c t i -  
U t. 7 1 .  8786 7 10

tfotd Londyński
w Krakowie, przy ul. Słradom 1!

w centrum miasta, z komfortem odnowiony, 
oświetlenie elektryczne, telefon, restauracja, 
kawiarnia, tramwaj, od 2 koron za pokój.

8825 9 10

1  rpHdfiniR śh
szafy na ubrania, stoły marmurowo do rent., 
szafy biolioteczne na książki, stołe, krzesła, 
kanapy, otomany, łóżka, szafki nocne, poduszki 
rosharowe, lustra, konsolo; trymutki, obrazy, 
kredensy pokojowe, lampy, zegary, różne biur
ka, umywalnio, toalety, dywany. — Najtaniej 
sprzedajo katolicki handel mebli i różnych rze
czy. Kraków, ul. Kopernika 13, kupuje również 
moble i różne rzeczy. 8886 4 6

N a u k a
f ę z y k ź w

# • obecnie: 
JagisllcusAa 0.

Nr telefonu 2233.

6809 50 0

W y b o r g  n ilt id
świeży, płyi ..y, deserowy, kuracyjny, z własnej 
pasiaki, 6 kg. iilaszanka korun 8‘50. W yborny 
miód etułowy do picia 4*/, litr. gąsiorek koron 
6-80. — W rsyła za zaliczką I. M . F ń iu a , 
P o d h a jce  76 . 5977 46 o

w p a jlfi
trzy duże pokoje, uwa przedpokoje, u , ża i ku
ch, i a, przy ulicy Sz.c skiej 1. 2 J, na 1 piętrze, 
od 1 października. Użyte być mogą na ruio 
szkanie, względnie jako 1 Rai przemysłowy. — 
Wiadomość na miejscu. 6227 2a O -

przy ruchliwej ulicy, z powodu objęcia drugie
go interesu, ła n io  ‘ n i p r z e a *  ixa. In tcm a-
cyi udziela , Lacta Separator", Kraków, ulica 
Szewska 21. —  Pośrednictwo nie wvkiuczone. 

8976 3 3

Do wynajęcia
zaraz mieszkanie frontowe, na I piętrze, skła
dające się z 5 olbrzymich pokoi, przedpokoju, 
kuchu , tazienki, pokoiku dla służby, spiżarki 

ł«l® kW Ł. . n**) p r .r  t J iiołor jwski b 2
ituz prz: plantach naprzeciw Uniwersytetu). 
Slioszkanie to nudaje się również na Diuro. —  
Wiadomość na miejscu. 8809 3 3

Pana Mi&czysława Dajewskiep
wzywa się o podanie swego adresu pod 
A. B. poste restante Kraków i ,  za oka
zaniem kwota 'nseratowego. 9095 2 3

Magister tmacys
Rubin Goldman w Rzeszowie, poszuku
je posady. 90i& 3 3

' .  GlriSbŁa
do samoistnego prowadzenia haudtu mle
ka osoba 7. kaucy^ą. Zgłoszenia: Mle
czarnia, Dąbrowa, Śląsk austr. ooto 3 3

K o n t t f p t e n i .
z praktyką poszukuje posady. Zgłoszenia przyj
muje ad w. ńcw ilii, Gweżdziec. 9069 3 3

doborowe, kilo K 2 '50; na żądanie drób i m ię
so. gęsi, wysyła O g -u  k a t j l i c h i ,  Gromnik.

9071 2 4

Aspirant farmaayi
II roku, dobrze polecony, szuka posady. 
Zamorski, apteka, Zakopane. 9079 2 5

0 p ięciu  stan cyach . z ogrodem  dużyn
1 ogródkiem, do sprzedania. Wiadomość
Kiowmdrza, ul. Mazowiecka 53, u Ja 
centego Nalepy. 9077 2 3

D w a
mansardowo, z przedpokojem, na^ II piotrze, 
umeblowane, z usługą* opałem i oświetleniem, 
do wynajęcia zaraz. Willa Wenocya (obok Sokoła).

Pomocnika gospodarĉnga
z kilkoletnią praktyką i ukończoną szkołą rol
niczą, toszukuje się od 15 listopada. Zgłosze
nia: ul. W olska 25, w Handlu. 9111 2 3

różne, używany lecz dobre, maszyny do szyci: 
oraz 50 stołków ogrodowych, nadeszły do hai 
dru, Kraków, ul. Lołębia 10. sklep. 8951 6 1

ffta r y  Przyjaciel"
W ydaną pod tym tytułem broszurkę, jako zbio
rek pożytecznych wiadomości z dziedziny cho
rób płciowych — wysyła w kopercie zamknię
tej, franko" i opłalnie p o  O ie b r a u iu  1 k o r .

D r  J .  U M J D A C S Y
lekarz specjalista  

B lld a p c s ł,  VIII., Józsefkorut 2. 8703 & 40

Z dra arni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska lfi. R zadca drukarni L . K . Górski


